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Uniwersytet poznański.
Czterysta lat mija od chwili, w której 

uczeń słynnego hellenisty i magistra rzym­
skiej akademii Argyromilosa założył nad 
,Wartą tak zwaną neioakademię. Był nim bi- 
Wkup poznański Lublański.

Chwila założenia była niezwykle szczę- 
firwą, gdyż państwo polskie było tak rozle­
głem, że mogło pomieścić nawet więcej a- 
ąademri w swych granicach.

A akademia Lubrańskiego była jakby 
pjzeznaczona, by kupić w swych muraeh 
młodzież wielkopolską, i ściągać też scho­
larów śląskich, pomorskich i pruskich. Mo­
gła ta akademia współzawodniczyć świe­
tnie z krakowską, skoro pozostawała pod 
patiem niezbyt popułamein nad Wisłą hu- 
atanizmu, skoro jej fundator, po którym 
pieczę nad akademią objął biskup poanań- 
sfci L ata lsk i, był zapamiętałym miłośnikiem 
starożytnych, o czem świadczy przedruko­
wany w aktach kapituły poznańskiej spis 
Książek jego biblioteki.

Była akademia jakby kolonią krakow- 
ikiej. Za pierwszych rektorów rozwijała się 
paw et wcale pomyślnie, skoro jej uczeń Ja ­
nicki tu uczył się miłować Wergiłiusza i 
Owidyusza i chełpił się potem, że

Gumna sium petii, super Lnbrancufi amoeni
Ad Vartae vitreas ęuod fabricevat »<juas.
Miała też znakomitych magistrów, jak 

Jffegcndorfin, który prowadził sławny spór 
% magistrem Grzegorzem z Szamotuł i w 
końcu, jako podejrzany o herezyę, musiał 
[wracać do Niemiec. Po dłuższym okresie 
iwegetacyi, akademia dźwignęła się znów na 
początku wieku XVII. Statut jej świadczy,

nauczano w niej gramatyki, retoryki, ma­
tematyki, filozofii, prawa. Posiadała ona 
dużą bibliotekę, cieszyła się opieką bisku­
pów i kapituły, magistrów pożyczała zwy­
kle z akademii krakowskiej. Przetrwała do 
czasów Stanisława Augusta, by' zejść ze 
świata tak cicho, jak jej siostrzyca zamoj­
ska. Jej czasy skończyły się właściwie da­
leko wcześniej. , .

Nadeszła dla narodu niewola, w której 
duch jego dźwigał się kolejno w każdej dziel­
nicy. Zabłysła wspaniałem światłem odno­
wiona akademia wileńska, zabezpieczyło 
polski stan posiadania liceum krzemienie- 
skie, posunęło naprzód naukę polską poko­
lenie wyszłe ze Szkoły Głównej, pracowały 
skutecznie w tym samym celu akademio 
krakowska i lwowska. Jedynie w dzielnicy

Eiznańskiej i sąsiednich cztery miliony Po- 
ków nap różno wyczekiwało na powstanie 

wyższej uczelni. Pierwszemu prezesowi^ To­
warzystwa Przyjaciół Nauk Działyńekiemu 
oświadczył raz minister pruski, że polska 
kultura jest odbiciem niemieckiej, skoro 
Cieszkowski był uczniem Hegla. Czasy o- 
Btatnie widziały zaś w Poznaniu su rogal, 
akademii zaszczyconej nawet mianem Wil- 
helmowskiej.

I oto dziś nie król, nie biskup, ale lud wiel­
kopolski dźwiga akademię w stolicy pierw­
szych Piastów. W dumnych muraeh aka­
demii Wilhelmowskiej, w ponurych nonaań-

gMioh salach pałacu WiiheSmowskiego za-: ese nastąpiła ważna zmiana w sposobie pro- 
brzmi bezlitośnie tępione dotąd słowo poł-! wadzenia obrad najwyższego ciała kongre- 
skie. Przed stu laty zapewniał nas trak ta t! sowego — conseil dee dis. Posiedzenia dzie-

I

wiedeński, że Polacy w każdym zaborze o- odęciu zawieszono, a obecnie zbierają się tyl- gę narodów, 
trzymają instybucye ubeapieczatiąee ich na,- j ko cztbrej ikierowiniey polityki: Wilson, Cle- 28 marca, 
rodowość. Nie spełniły nigdy tych zapew- j menceau, Lloyd Georga i Orlamćo, prywa- 
meń Prusy, a  nawet żądały od swych pod- i tnie, coraz u innego z nich w  prywatnem 

I danych, by się stali „polniseh spraohende; mieszkaniu, i to bez żadnych ekspertów, se- 
i Preussen“. Dziś losy wojny pozwalają. Po- j kretanzy, tłumaczy —- z wyjątkiem jednego

transycie, umiędzynarodmriepJu rzek, por­
tów i kolei jak i te, które mają. dalszą tre­
ścią wy pełnić tworzoną z takim trudem Ld-

w. a.

W elementarnej sprawie.

germanizacji najstarszej dżiełnioy polskiej. | powód tej zmiany podano, iż chodzi o skró- 
| Więc dzień rozpoczęcia wykładów we i cenie procedury, przewlekłej dotąd; w ten 
! wskrzeszonej akademii Lubrańskieg© będzie j sposób m ś  ma się szybciej dojść do ttpra- 
l dniem uroczystym dła całej Polski. Skupi; gnionego końca, tj. preliminarza pokoju, 
on nad Wartą nie tylko rzesze profesorów i Ale obok tej była druga przyczyna zmia- 
Wśełkiopolan i przybyłych z Krakowa, Lwo- u,y fon> Labiej w prowadzeniu obrad; obrady 
wa i Warsteawy, którzy objęli w niej ka te-, komitecie czterech mają zapewnić więk- 
dry, ałe i uczniów, dla których słowo poi- \ azą ich poufność. Wiadomości o niekorzy-

1 słde w szkełe będzie czemś od wielu po- • sfcnym dla nas przebiegu sprawy polskiej' , . . . , , . . . . ,
koleń niesłyszanem. Ma akademia wyeho- wskutek .stanowiska Anglii frywołały hura- z«PejE;enja gp? K nadzieją, ze na takidi* —.............. • . . .  i  ̂ j _ j stiwyeh - rozklekotasiycn wozaeh i fcak się

Przemysł wagonowy

p. Paryża) z powodu niemożności przewie­
zienia środków, spożywczych na koleją oh, 
dia braku wagonów. Ten brak wagonów, 
wywołany gospodarką wojenną, który daje 
się odczuwać w mniejszym lub większym 
stopniu w całej Europie, stał się w Polsce 
wprost katastrofalnym.

W każdem państwie używano pa.rktu wo­
zowego :bez należytej konserwacji, bez u-

, wać Wie!kopo!sco nauczycieli, prawników, j nggy oburzenia w całej, bez wyjątku, prasie , . , . , i. •
.lekarzy, ma obudźać jsuch naukowy tam ,;francuskiej. Lloyd Geórsre naodwiót uderzył jdojedae /s °  ^onca, 
gdzie jest on widocznie, w poznańskiem ! na prasę, zażądał śledztwa, kto to z d r a d z a y‘. P151̂  zupenue zameclbany, w każdym 

iTowaaaystwie Przyjaciół Nauk od lat dzie- j tajemnice obrad Rady dziesięciu. AtaJk an -■ ra'zie nowa proouucya me stanowiła ani 10 
eiątek. Ma przyczynić się do stworzenia; głelskiego premiera skierowany był wyra- 

; naukowych ooganów poryodycznycli, m a ! ^  pmeciw prasie francuskiej, która ra-ze-
na i jeszcze ulega cenzurze i nierazDowalać do życia 

wzór
wrecsEc.ie _ _   r ___ __ ____
sfcie od kultury niemieekiej, a wskazywać j francuska nie została dłużną odpowiedzi, 
mu źródła i pobudki w umyslowości fraji- ■ tom bardziej, iż dużo więcej wiadomości za* 

1 euskiej, angielskiej i włoskiej. ! podawały dziennilci angielskie, wycho-
Przedewszyistkiem jednak ma napoić to j dasące w Paryżu. Podnlasiano to. wslcarzano 

społeczeństwo wiarą, że wiosnę skarby kul-j na większą dyskrecyę prasy frafneuskiej, roz- 
tuiy rodzimej są tak wielkie, że stać się mo- poczęto kampanię w sprawie otaczania obrad

„a. ■ prooent rocznych strat, Park wozowy w ka­
żdem państwie z roku na rok malał (za wy­
jątkiem Niemiec, które tffisiliły swój park

x3. v uu uj wszechnicę ludową JJa ' edeż ie»zoze unsaa i;uinui/,c ± moid* - , . ,  T1 . . .  • o
istniejących w kmych dzielnicach. M a j ^ f  4  w poważnych nawet dzioWkacii! S
cie odsunąć społeeseństwo wioJkopoł-j białe plamy, od cenzury pocliodzace. Prasa R™1}imi 1 VWoch).t^ r’ ™ ^ ̂ * — i------ -Jtl- i w  . . .  I,p»rki wozowe państw wiotiujących taik poo

■wraględcm ikAtowym. jak i jakościowym

Igą i staną podwaliną przyszłości. Otoczy 
akademia miłością szczególnie młodzież, by 
chować ją nie tylko na. uczonych fachow­
ców, ale d obywateli, tefńć w niej dziełni- 
'cwwość i właściwą dziś każdej jeszcze dziel- 
Inicy krótkowzroczność i ciasnotę, szerzyć 
kułt całości, jedności i harmonii na/rod o woj.

! Grant, u tej młodzieży jest % pewnością le­
pszy, niż w innych dzielnicach. Praca to 
całych pokoleń, które nie zwątpiły, me da­
ły się unieść oportunizmowi, nie poszły na 

Hep lojabzmu.
J Dziś tę pracę akademia ma jedynie po­
głębić. I wtrócą czasy Lubrańskicli, Hegen- 
dorfinów, Heokestów, wróci wiek Jani­
ckich, odnowi się okres Libeltów, Oieszko- 
Wskich, Kożmianów. Powstanie wyższej 
szkoły stwarzały bowiem w każdej dzielni- ^
cy, by przypomnieć choćby Wliim, praw-1 ^  £ żn < M  ze strony Ameryki i Anglii, b 
dzme cuda. A m  Starowolsknn wyjadaj ć gi Niemcanii; i Francya n 
poAtorzyc dzm wygnanemu zaborcy: „Deus ^  Oponują jednak Włochy, gdy:

gęstą, mgłą tajemniozości, wbrew pierwo­
tnym przyrzeczeniom i zapowiedzżiom, iż 
obrady kongresu mają być jawne.

Z posiedzeń caterech nie wiele się więc do­
staje do wiadomości ogółu — oczywiście da­
lej przez angielską, względnie amerykańską 
prasę, zwł. wychodzącą, w Paryżu, za którą 
dopiero powtarzają d/zienpiki francuskie. 
SpBM i nwi b;-c BaJatwŵ ra łączcie
dła całych Niemiec, więc tak od strony Fran­
cy!, jak i Polski. Można oczekiwać, iż może 
już za tydzień będzie prawie ustalony tekst 
traktatu przynajmniej z Niemcami; komisje 
przeważnie swoje prace już skończyły luli 
sa bliskie końca.

Oczywiście będzie to koniec części roboty 
Ciągle jeszcze niezdecydowaną jest sprawa, jnych dla obrony kraju może tu  iść 
z kim obecnie zostanie zawarty pokój. Jest j wuanie. Aby nabrać pojęcia, jak

mirabiiis, fortuna reriabilis!
DR TA D EU SZ G RABOW SKI
profeeoT unhv. poznaifekiego.

i

; Z kongresu.
.(List paryski „Głosu Narodu1)).

I Więc odroczyło się nieco załatwienie spra­
wy polskiej. Jaki skutek będze miała opo- 

j zycya Lloyda. George‘a, o której pisałem, 
j nie wiadomo jeszcze. Zaraz po tym incyden­

tu się 
po za-

prBed3tawiały się faitalnie. U nas stosunki 
te eą jeszcze gorsze, ponieważ przy końcu 
wojny ze wtzględów strategicznych więk­
szość parku wozowego znajdowała «ę  na 
południu Austryi, a  pod sam koniec wysła­
no znaczne transporty z Galicy! do Serbii, 
które naturalnie nigdy nie wróciły. Ze 
względów łatwo zrozumiałych nie mogę po­
dawać obecnie liczby wozów w Polsee się 
znajdujących i ich użycie, ze źródeł miaro­
dajnych wiem jednak, że np. obecna ilość 
wagonów na kolejach galicyjskich nie prze­
noś piątej części tej ilości, wagonów, która 
był* przed wojną w r. 1910, prsyceem mu­
szę dodać, że wozy te znajdują się w stanie 
bardzo lichym, wymagającym gminhoiwnej 
naprawy. W Królestwie Kongrcsowem sto­
sunki te przedstawiają ssę je3z>cae gorzej.

Sprawa uzupełnienia, kolejowego parku 
wozowego jest tak ważną i palącą, że chy­
ba tylko imiipeiDiei.ic naszych sŚ zbrój-

“  w poró- 
konie-

cznem jest dla naszego życia ekonomiczne­
go, względnie wprost dla naszego istnienki 
cLo&ta.teczna ilość wagonów. — dość w s;io-

warciu takiego pokoju mogliby sio sprzymie- mniee, że zapasy węgla prawie we wsayst- 
rzeńcy z Włocliami mniej już liczyć, co .mo-i loch miastach Polski są wyczerpane, żc (!o 
głoby wpłynąć niekorzystnie na załatwionlo! uruchomienia naszego pirzeinysłu (sacsegiil- 
sprawy adryatyokiej, zwłaszcza co do Fiimie, \ nie epoż-ywczego) zniszczonego wojną, bę- 
którego nie przyrzeka im żadna konwencyą. i  dziemy potrzebowali kilikmłzies,ięciu tysię-

lnmej
słow'U  t - ___ „ .  .a— ----------.... . . . .
się na czas dalszy- Po prelinuniamym po- i tka narodowego nistfj&eeją). 
koju dale- jeszcze będą musiały pracować! Miusimy uwzględnić tu jesacze jeden fakt 
różno komisYo, np. dla załatwiania ogólnych wielkiej wagi. Wojna w naszym kraju bo- 
projektów z prawa międzynarodowiego o czy się dalej i według wszelkiego wprawdo-

podobieństwa długo jeszcze potrwa. Siki, 
Ehrojna polska stałe się zwiększa,, wojna z. - 
tacza coraz szersze kręgi. Wiadomo, jak 

'bardzo prowadzenie wojny zależne.jest o l 
sprawności kolei, w jak wielkiej mierze l/.bi 
zareął wojskowy użytek ze stojących mu 
do dyspozycji śixidków komunikacyjn y 
Według wszelkiego prawdopodobieństw-^ 
obecnie w Polsee znajdujący się park .wo­
zowy wystarczy zaledwie na pokrycie oz\- 
sto wojskowych potrzeb armii. Jeżeli p.-ńe.i 
wozowego nie zwiększymy w tym roku <> 
o-—6 tysięcy wagonów, będziemy wystawi - 
ni na straty i skutki wprost nieobliczalno 
w swoieh następstwach.

Sekcya ekonomiczna paryskiego Komi­
tetu Narodowego, pojmując doniosłość tej 

i spra wy, wstawała w odszkodowanie wojen­
ne należące się nam od Niemiec, pozycję 
pół miliarda na zaikupno wagonów i lokv 

j motyw. Niestety — wierzytelność ta cbo- 
! ciażby nam była w zupełności przyznana, 
będzie bardzo fcuidna do ściągnięcia, Tylu 
ważniejszych wierzycieli będą miały Niem­
cy przed nami, ie  lata całe musielibyśmy 
czekać na naszą kolej. Podnoszę ten fakt 
tylko dla zainteresowania, jak wszędzie nar 
si ekonomiści zdają sobie sprawę z niebez­
pieczeństwa, jakie noże dla nas wynikną,ć 
z niedostateczności środków komunikacyj­
nych. Z diRigiej skony, gdybyśmy nawet n~ 
zyskali środki pieniężne na sakupno wago­
nów za granicą, to i tak zrealizowanie tego 
kupna okazałoby się przynajmniej wr na- - 

'j.pnych dwóch latach niemożliwem. Wskutek 
notorycznego braku wagonów w ©alej Eu­
ropie, możnaby je kupić jedynie w' Amery­
ce, ale tam państwa zachodnie porobiły już 
tak ogromne zamówienia, że do końca, 
roku amerykańskie fabryki wagonów ża­
dnych zamówień nie pmzyjinują, zresztą gdy­
by eię naw ot udało pewną ilość wagonów, 
w Ameryce nabyć, spraw?, przewiezienia do 
Połski z powodu ogólnego braku tonażu 
praedstawiałaby olbrzymie trudności. 

Pozostaje tylko jedna jedyna droga. —< 
Oprzeć się na przemyśle własnym (pe>, ue 
części sprowadzićby można ze Szwecja, 
Norwegii i Angin) i przyBtą,pić natychmlust 
do budowy fabryki wagonów z produkcją 
roczną, od 3000—-4000 wagonów. Produk­
c ja  ograniczałaby «ę ze względu na konie-' 
czność szybkiego masowego wywozu tylko 
do dwóch typów: krytego towarowego i 
otwartego, wuględnic % uukiHęfagO' typu 
woglarki. Wybranie najodpowiedniu.br... 
typów' musklkiby się pozostawić mini-lń;- 

I stwń komunikacja. Fabryka taka dstłab-y ?.a- 
I jęcie znaczniejszej liczkie robotnlkór.* u- 
! kwalifikowanych i ponuvmiw.wwh. Pi7.yęzv- 
| niłoby ©ię to choć w części do uspokojenia' 
i stosunków socjainych. tak naprężony ch 
dzidojrzem bez'.oi>oe.iem. *

Jak nąjóbuzomlt-jsze użycie spoayaliiydi 
maszyn i przyrządów umożliwiłoby zajęcie 
większej liczby tańszych robotników ldtu-I 

' kwalifikowanych, taić że siły ukwaiiiikou a- 
ne byłyby użyte tylko przy tych icbokulu 
które niezbędnie wymagają wyk£ŁU4ćęn?-i. 
zawodowego. Montowanie winno odbywać, 
się seryami według wzoru ameiykańakiogo.

łi rmnyity. n a

Wł,. ST. REYMONT. >

l a  frontem.
i

Nie zważ,.- juści, bowiem w tej dusznej 
rozmowie z Bogiem tak sic był zagłębił i tal: 
się jej wsaystek oddawał, żo wyzbyty ze sił 
ledwie się przywlókł do domu. I do nikogo 
*ni przemówił, tylko zaraz po obiedzie, 
■wziąwszy kij ruszył na wieś. Gały dom po­
ciągnął za nim. Ale psy zwietrzyły fetory 
Bpalcideny i obwąchawuay pierwszą z brze­
gu spaloną cbaltim;, zawyły przeciągle i u- 
cic-ldy. I rdod/iwota, bo nawet ludzie długo 
stali w osłupieniu przed tym obrazem pie­
kielnego zniszczenia. Z kilkudziesięciu bo­
wiem chałup nio pozostało ani jednej, nie po­
został ani jeden sad, ni jedno zabudowanie, 
ni jeden cały płot, ani jedna topola nade dro­
gą. Wieś p o s ta ła  istnieć. Jeszcze dymiły 
rumowiska, jeszcze czerwone płomienie li­
zały niedopalonc belki, a czarno kleby dy­
mów tłukły się rozwichrzcnemi łbami w po­
śród poczerniałych, spalonych sadów.
A nad tern wwzTStldem wynosiły się kopimy 
niby czarno-rdzawc szyldwachy stróżujące. 
Trafił się tu i owdzie jakiś ocalony ogródek, 
z którego wystrzelały sł moczniki i malwy. 
A niegdzie, palące się kupy nawozów roz­
nosiły tali gryzące dymy, że niespesób wy­
trzymać. Ksiądz jednak, nie cofając się 
przed niczem, oglądał każdą pogorzei zoso- 
lauu, medytując czyby się,jeszcze nie dało

czego ratować. Niestety, cała Wieś była już 
jedną kupą węgla i popiołów. Nieszczęście 
wyło z każdego miejsca. Beznadziejny smu­
tek unosił się nad pogorzeliskiem, a potę­
gowały go niezmiernie stada wron, przecią- 
gr .*;<*> z głuchem krakaniem i jakieś ptaki, 
kB»v«?.ą.c© jakb’- nad popalonemi gwiazdami.

Proboszcz obejrzawisizy wszystko akura- 
tnie, poszedł za wieś na wzgórek, pod fi­
gurę, skąd roztaczał się ogromny wadok na 
pola i najbliższe wsie i dwory. Dzień 5l(} był 
przecierał z mgieł i oparów, zwolna odsła­
niały się-kręte, srebrzyste strumienie, zielo­
no łąki, poznaczone kępami olch. sfalowane 
poła, nakryte płachtami zbóż, nieruchome, 
modrawe lasy, dalekie wzgórza, żółczące się 
łysinami piasków i kłęby czarnych dymów, 
pełzających nad spalonemi wioskami, niby 
grube, błękitem spręgowane liszki.

Zawiał cichy wiatr, pieśeiwie przegamia- 
jąc zboża i trawy, że wraz zagadały i złoto- 
szmaragdowemi falami zaczęły się kołysać, 
kurzyć, mienić i ze słodkim poszumem bić 
w brzegi głębokich dróg i miedz, kościstych. 
Zaśpiewały skowronki a z głębin zbóż odzy­
wały się głosy przepiórek i derkaczy. Powia­
ły nieopisane aromaty, dyszące upojeniem 
i mocą. Jakieś nieopowiedziane szczęście tak 
zatargało nagło księżem sercem, że zrobiło 
mu się słabo i przysiadłszy nad rowem ła­
pał powietrze posinaałcini wargami.

Magda natychmiast znalazła się przy nim.
—- Go się stało? Niech jegomość wraca 

i położy się do łóżka, jeszcze przyjęta się

jaka choroba. Żałośeie "chałup nie odbudu­
ją! — Gderała po swojemu.

Odgarnął ją  niecierpliwym ruchem. Sia­
dła opodal pod pszeniczną, ścianą, on zaś 
wcisnąwszy się głębiej plecami w zboże, 
toczył w podziwie bławatkowe mi oczami, le­
ciał za stadami roaćwierkanych wTÓbli, to za 
cieniem dziwnie wydłużonym bocianów, ni­
sko płynących. Pszeniczny bór kołysał się 
nad nim i ciężkie kłosy, jakby drażniącemi 
pocałunkami muskały jego siwą głowę.

Wstrząsał nim dreszcz dziwnej lubości, 
nasycając zarazem zbolałą duszę mocą i ci­
chością.. Spływała weń błogość i głębokie 
ukojenie. Pochjdał duszo nisko i z pokorą, 
jakby do stóp jakiejś niepojętej a czarownej 
mocy, która tysiącami nieuchwytnych, ta­
jemniczych szmerów unosiła się coraz po­
tężniej w powietrzu. Przenikliwy i oszała­
miający chór ściszonych głosów, zapachów 
i barw, wrzał -zgiełkliwie wśród traw i zbóż. 
Przeogromny rytm życia bił w całej przy­
rodzie niby serce rozkołysanego dzwonu, aż 
wszystka ziemia zdawała się być nabrzmia­
ła modlitwą — głęboką modlitwą szczęścia, 
płynącą nieustającym hymnem upojenia.

Ksiądz w jakiejś chwili wyrwał się z tych 
czarownych majaczeń.

— Cala parafia spalona i ludzie popędze­
ni na tułaczkę — zbuntował się nagle. A na 
świecie jakby się nic nie stało! Wszystko 
sobie rośnie, żyje i cieszy się! Cóż my to 
pasierby! — Rzucił wyzywająco. — Ska­
zani na zaaładę? — Dodał mocniej,

I na żrące mjśli, oo mę tam dzieje z temi 
tłumami,- popędzonemu przez srogie koza- 
obwo, na myśl o tej wojnie straszliwej, krzy­
wdach, ludakich cierpieniach i śmierci 
wszechwładnej, znowu gorzko zapłakał i bez­
radnie załamując ręce, skarżył a ę  w gorą­
cych słowach błagań o politowanie nad 
człowieczą nędzą.

Ale ped wieczór, gdy wyjrzało jasne, cie­
płe słońce i ziemia przyodziała się jako 
święta oblubienica w złociste'welony, we­
lony wesela, gdy już wszystek świat stał się 
jedną pieśnią tryumfującego istnienia, gdy 
najmniejsze źdźbło pokaz jarało się w chwale 
życia wielbiącego, gdy co jeno było na z;e- 
rni, niebie i w powietrzu śpiewało słonecz­
ny chór dziękczynienia, ksiądz porwał się z 
miejsca przemieniony nagle i radosny! Otrzą­
snął się ze ‘smutków. W serce wstąpiło mę­
stwo, wiara przepełniła duszę. Wyprostował 
aię i spromieniał, jak to słońce.

— Żem zwątpił na chwalę, moja wielka 
wina! — grzmotnął się w piersi — a ja wam 
powiadani jako nikomu włos z głowy nie 
Spadnie bez woli Bożej — wołał donośnie. — 
Karze, ale miłuje. Niewiadome są bowiem 
drogi Jego sprawiedliwości. I powiadam 
wam, przyjdą jeszcze nowe klęski i nowo 
nieszczęścia, srogi wróg nie pozostawi ka­
mienia na kamieniu, ni jednego ziarna w ko­
morze, ni ostatniego kęsa ohleha. Płacz je­
no zostanie w tej krainie, ruiny i śmierć. 
Ale ufajcie! Przyjdzie godzina zmiłowania. 
Bóg nas nie opuści, a przez ręce swoich wy­

branych pobije nieprzyjacioły, wyżenie je 
precz na hańbę i zatracenie! I powrócą tu ­
łacze do prawiecznych siedzib swoicii, od­
budują zniiszozone gniazda, jako o każdej 
wiośnie czynią to ptak o wie. Nastaną nor-: 
czasy. Przeminie zło, jako przemijają bur// 
istoty; choroby i cierpienia. I nie będzie już- 
człowiek, nastawa? na człowieka, jako b u 
wilk zgłodniały. Znkróbije na świecie spra­
wiedliwość i pokój i braterstwo! Ale powia­
dam wam, jako w Bogu jeno nasze życic, 
nasz?, przyszłość i wieczność nasza. — Wo­
łał coraz ogniściej, jakby tym chmurom 
zrumienlemym łunami zachodu, jakby tym 
ptakom, ciągnącym w ztocrtych zorzach 
i błękitach jakby tym drzewom zasłuchanym 
po miedzach, tym zbożom sennym pacierz?';r 
chrzęstów szepcących, ełońuu opadającemu 
za lasy i Magdzie srodze zaniepokojonej j. - 
go ikazajiiemj która kręciła coś głową i zu­
chwałe mu przerwała:

— Jegomość a to pora do domu, i ' o p a ­
da i kataraysko gotowe. . .

Powracał ma przełaj, ścieżką wydepta ,ą 
wskróś zbóż i wiodącą do kościoła.

Szedł ledwie głową wyrastający nad zbo­
żami, powłóczący rozpostartemu dłońmi pa 
nachylonych kłosach. Zdawał się błogosła­
wić każdemu źdźbłu i wraz też biorąc od 
każdego miewysłowionę tchnienie życiu.

(Ciąg dal su y nastapi).
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Wogóle wyrób pojedynczych części skła- ( 
dowych odśnieżyć się powinien tylko daj 
takich, których nie możaaby w stan:e go- [ 
fcowvm lub pólgo-towym sprowadeać tak, że 
czynność fabryki zasadzałaby się głównie! 
na moibow.uiiu i wykończeniu. Przez taki 
racyooalny podpał pracy nmożliwiłby się 
szybki, masowy i tani wyrób wagonów.

Jest izeczrt jasną, że powstanie takiej fa­
bryki i jej intensywne wytwórstwo możli- 
wem będzie tylko przy jak najdalej idąeem 
poparciu czynników rządowych i wojsko­
wych. Wydostanie i przewiezienie materya- 
lu surowego w większej rlości wypadków 
możliwe będzie tylko przy poparciu i za po- 
zwokniem rządu. Wielkie iloćoi cen nych 
materyalów i maszyn nagromadzonych 
przez władze wojskowe państw centralnych 
znajdują się w posiadaniu wojska polskiego 
i są nieużytkowane. Właściwe użycie tych 
ma ‘.eryatów dla przemysłu wojennego, a 

wyrób wagonów byłby w tym wypadku 
bt-zprzcc-znie w znacznym stopniu przemy­
słem wojennym, może się odbyć tyiko na 
ped stawie akcyi rządu u władz wojskowych.

Akcya w całości wzięta ze względu na 
nasze położenie ekonomiczne, socyalne i po­
lityczne, nie będzie łatwą. Tylko gląboHe 
przeświadczenie o ważności sprawy i celo­
wa i wytężona praca zainteresowanych 
czynników prywatnych i rządowych może 
doprowadzić do pożądanych wyników. Oby 
się to dla dobra ojczyzny stało jak: najprę- 
dzei!

Inż. KLAUDYSZ FILASIEWICZ.

Istniejące *d r. 180&

Z A K t A D T  O S M H I C Z E
C  ULRICH

l ^ a r s s a w a ,  1 1 .
T eltfM  9 -25, h m .

zawiadamiają, *e wvszedl x dr iku

M l i  mm i m Ę  airtiitufli
ba rok 1919 Me

i na tą  lan’e rozsyłany jest bezpłatnie.

CZYSZCZENIE WODOCIĄGU. 04  7 K m. 4 o : Franeyi I Anglii. Przed wojną p«taii rolę przewo- katectizmo—a, . Sposób słuchani: Mszy św.“. Co
dnicząoego na kongresie hiotorrków.2 lua a  b. ł  włącznie w godzinach od SLBO do 6 

popoł. wykonanem b idzie w mieście pizipłukiwjjiie 
rurociągórr miejskich ko)fijno w poszczególnych 
dzielnicach w pas tę pojącym -porządku: Dina 7 i 8 
h m .  w części miasta między ulicami Zwierzy- 

I niecką, WiśJną i Rynkiem do ulicy Szewskiej,
: SzewBką. Karmeheką d« Alei Mrekie ri< za i 
"zCUnż tejże do 
Dz. XVI, XV (z
Dz. XVL Dnią 10 i U 6. Ł  miMzy plantem od J. oiwi»Jj0nł<£’ nnn~Vl
ul. Karmenc Alej de tg. Kroo. c denkiej nL Kro- i ■' ycn p _
woderską, aż ..o Alei Słowackiego wzdłuż 
do nL KarmelicHej

Zawiadomienia i komunikaty.
DzisiajWIECZÓR SPISKO-CR\WSKL 

tek 4 b. m. o godz. 7 wieczór a.
pią-

Mffi Kopernika
iłiipir J. I (Uniwersytet) wieczór projekewny obrazów świeti

I  “  Spkwg Orawy i Tatr' Saskich z objasniowpątkjem «L Racławickiej) i w lliaiui do f ^  J. łba  Walerego Goetla. Bedzi,

K R O N I K A .
D z i ś  d n i a  4  K w i e t n i a  1 9 1 9  r .

aSnie-
Waierego Goetla. Będzie 

80 zdjęć, dających wsz <•()- 
. | str-nny oi raz wędru* j  krajoznawczo-turystycz­

ni a„ ■ nel przvi południowe kresy Polski; wieie zdjęć
evL tudzież w 1> '  yvtx ro? i5 V pIa , 1 stanowi zupełne unikaty. Dockófi Da akcyę spisko-
S b i w i  a f c f i j  7 % ;  oraw8^ i  m * ?  *  g * S  i  k

do Ti. l i ;  i S a E f f 5  V ^ YJ? ‘ ’ *Sio rackiego j j  końcu uL Długiej i cl: Długą do P°^ po tekW a ern pań hę. Z. Zamoyskiej, Jerzy 
u . Basztowej, tudzież w ozosrtSej części f e X V n  S  LabW $ l eJ’ Gostamsifflej,

, (t. i. ul. Kamienna, Muro, zna. Towarowa, B< - .“ <5 « b- ^  "  Grand-Hotelu
azińska) i w. Dz. X.\TH. Dn:» 17 b. m. w ś r ó £ ' * *'oJll,nw 4 ^  ’?• P^w-naczony
mieściu ograniczone^ planU cami, z wyłączę- *}*• P4?1̂  P ^^eby  ucuodżców kresów w >cho-- - dnich i na zakład a yehowawezy Klubu chłopców.

potrzeba wiedzieć o częstej i codzi nnej Komunii 
św’.. Książki nadesłane redakcyi. Korespordecye, 
Kn.nika żałobna. — Zeszyt kwietniowy «lnm 
piękny obraz, przedstawiający złożenie P. Jezusa 
do grobu. im.

NOWE KSIĄŻKI:
Dr J. Śleszyński, Dr S Zaremba, Dr K. Żórawski, 

Dr Ą. Hoborski, Dr A Rosenblatt, Dr F. Leja.
Mi c h a ł  R o 11 e. „Kochajmy nasze wschodnie 

kresy“! Str. 16.
S t.a.n i,s.ł aw  E_ e h w i l  „Fundtn ya dawceg# 

T.wo»a“. Str. 16. Broszurki te pojawiły idę, iake 
TV. i V. tomik wydawnictwa Rady parafialuoj pa­
rafii św. Andrzeja we Lwowie.

ogramczonewt
] niem części przepłukanej międry _
Rvnkiem, Wislną i planUcyamL Dnia 21 i 23 b. -T
WP uraisłin/łm ai Ownćwi m ien ia  w.!/, ? .,1 A _ ,1 * iTO SlB iy &XirS)

21 opieki. P0̂  wezwani sra św. Piotra,
jwe wschodniej ćtfęśei misita między uL A udrzeja
j Potockiego, Lubicz, Bosacką, latbomirskich i Pa-

e Łaskawe poparcie oba szłache- 

VlIL WYKŁAD REC.YTACYJNY pp. Ireny■■ kowicką, .  z drugiej strony od ul, śndrzeja Poto- \ ¥ •  V  r k  - "  . PP’ . ^eny
feWMtj Polsfefej Pożyczki #   — „ dzieJnicy

nabywać mażna: (po potrącaniu proceatu): l H, Wawei w części dzielnicy HI między ul. Zwie-
100 markowe, koronowe, rublowe za 97.13 j a W is l^ w c z ę śc i dz. VI miedzy jL
50q z> Wielopole a św. Gertrudy, *w. 8ebasty»n» i Ł)e.

H/wi * " " . o  Q7 i « 1 Gowską, oraz w całej dziehiicy ITT i VTIT. Dnia
lr*M ” ’  ” to *S b- m- v  dzielnicach IX (Ludwinów). X CZa-

lOdno ” ** ”  ̂kraó^ek); XT (Dębniki\ Dni* 29 b. m, w dzielni-
r n  fPółwsie Zwierzynieckie) i XH1 fZwe-

dziś, w piątek, o gudz. 5 poooŁ 
wykładów naukowych O-inia A-B

cach X fi
rzyniec). Dnia 1 i 2 maja ltz. XXII (Podgórze).

Z Polski i świata.

nieodwołalnie 
w CoUngiuu* 
fiP H p.,.

Z TGW. TECHNICZNEGO. W piątek oiiia 4 
h. m. o godz. 6 wieczór w Tow. teo.hju, ul. Stra 
szewskiego 28, II p„ prof. polit. E. Hauswald wy­
głosi odfr^t p. t. „Produktr^wizm jako „ystem tech- 

■ niczno-gpołeczny".
; Z POL EW. NIEWIAST KATPL. W sobotę d. 
1 b. a  odbędzie się w czytelni Polskiego Związku 

jNiewiest k-tnlickich (.Yzezepańska 6) o godz. 5 
zebranie członków z odczytem ks. proł. Lra Kon­
stantego Michalskiego: ^  utłuiuiin* • n il.

Z miasta.
PODJĘCIE WYKŁADÓW NA UNIW. JAUIELL.

Senat ak^em icki ra  posiedzeniu w d. 1 b. tn.
uch.._!ił jedno; łc śnie podjąć w półroczu letniem PJjpKl SZE IjłIASO,W‘ANIA NA UNTWER3Y- stan*ego Michalskiego: „O własności". Goście miłe
zawieszoEż wykłady, z tern atoli nadmienieniem i‘ECIE V.'\RSZAWSKIIŁ W piątek dnia 28 z. m. widzianu
te podjęcie wy'kł*d5w nastąpi nr poszczególuycL dokonał Haczelnik państwa pierwszych lotni na- KRAK. t WIĄZEK FILATELISTÓW odbył dni 
wydziałach w granicach, w jakich się to okaże cyj profesorów Uniwersytetu warszawskiego. Mię- 21 z. m. pierwsze walne zgromadzenie. Do wy- 
możliwem. Przyjęcie zgłaszających się de wpisu dzy innymi zostań mianowani: dotvchczasuv/y re- dziełu weszli pp.: Dr Tumt,sik Leon, jako prezes, 
na półrocze letnie zalrżeć będzie o l aostarCŁoT ia ktor Uniw. warszawskiego zwyczajny proŁ Uni- pułkownik flomiński Rudolf, jako wiceprezes, 
przez nich dowodu, iż spełnili obowiązek sfaiżhy. wersytetu Jagiellońskiego Dr Antoni K o s t a n e- Adamski Stan. skarbnik, Ferentz IŁ sekretarz, 
Wpisy odbędą się w czasie normalnym. | e k L profesorem zwyczajnym ekonomii p-Hity kapitan M. Winiarz, kierownik wymiany, Chomę

WYDAWANIE MĄKI AMERYKAŃSKIEJ. Mief- Cznei- Dotychczasowy dziekan wvdziału teologi towsld Jan, bibliotekarz, Chmurtk; Adam i Eust. 
Bkie Biuro aprowizAcyjue zawiadamia, Ao w dniu ^ ^ 6^0 Uniw. .warszawskiei^o i nadzwyczajny pro- KicleiiińskL Do komisy i rewizyjnej pp.i Dr W. O- 
wczorajazym delegatura aprowizacyjna pny  ilL 1 ,or Uniwe lwowskiego Dr Władysław Ma z u r -  strowski, Dr WL Harajeyncz 1 Maryao BośmarkL 
Radzi s *łłowsLiej L 8, przydzieliła magistratowi i  ^ i ew^i t x  zwyczajnym profesorem farm ago- /,ułożenie oopera^y wjf - dostarczanie marek mło-
6 wagonów mąki amerykańskiej, a ponieważ w TtwzyL -----dym filatelistom, stojącym _poza Z.n” kiem, ec-
magazynie m. zostało poprzednio przez te delo- * Naczelnik m>śslwa postanowieniem z dnia 18 k®  t  Ironienh ich przed pas rj atwem ui€..,u- 
gatnrę zdeponowmyeh 8 wagonów, prz. to iragi z- m- aadał docentowi "rywatnemu Uniwersytetu miernych hw:dlarzy; za ożenie własnego ̂ pisma U 
strat rozporządza razem 14-ma wagonami ma) i Jagiellońskiego Drowi Władysławowi Ku I e z y ń- chowego 1 wiele nmyeh tematów, były treścią 
amerykańskiej. Jakko’wiek dla zaopatrzenia Kra^ ie  m °  f.vŁuł zwycoainego profesora uniwet • - L  ^ w ..rv «
kowa no 1 kg. na osobę potrzeba (oprócz koń- ] 8y*Ptu- I KONKURSY NA POSADY W SEMłNAR Y A CK
sumów) 16 wagonów, przecież magistrat, w na-' ^  FOLSKA POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI. -Mon i w Polski" ogłasza konkurs " posady p® 
irieL że dele iturm brakujące dwa wagony wkrót- 1 Dzienniki warszawskie donoszą: Da'a 1 b. m. czycl-ń, nauczycielek i dyrektoi 5w w taiu. ją-
oe przydzielą rozpoe*ni« od poniedziałku, t. j. od otwarto w Warszawie w gmachu starej poczty eyeh i newyoh państwowych seminaayach nan- 
dnia 7 b m„ w sklepach miejskich i rejonowych pocz.nwą Kasę oszc InoścL . ezyciełskioh. Posady tę będą obsadzone od 1 s <se-

Nieposkromione apetyty.
Niemcy, powałone militarnie i politycznie, 

aio przestają jednak spoglądać z ukosa na 
oasze skarby naftowo w Galicyi, ażeby prae- 
fóeść na najodpowiedniejszy teren swoją 
ek&panzyę ekonomiczną, która z olbrzymich, 
światowych ram została gwałtem weiśoięta 
w wąskie i ciasns ramki gospodarki, obra­
cającej się w śmiesznie małem kóten, w  po­
równaniu do tak dumnej a niedawnej piae- 
SEłości. W etytrze wykombinowanym wspól­
nym mtereJo podają Niemcy rękę Ltrarme. 
fwagpąt się podzielić dobrem naazem z w ro­
gami Polski. Na tern tle przeźroczyctą się 
wyda obecna kampania galicyjski i usilne
zal-Tj g. Rusi . 1  M itrzytńanie Boryełcwra w 1 ^ A K  MąM d ^ i^ w ^ n s ^ y d z ie ń  “ aczbm się’ popniwflo. Kie~B4’“«ri j r t  jeńcató L ^ ^ ^  OTńs ^ i z , ‘ d c ^ e n ^ ,  stwb.r lrą.iącć do-
Bwoich rękach  —  J»k oaj»Irazej, o d e  m ożno- bieżący magistratowi uie przydzielane, eł-' ib» za- rosyjskimi, lecz amerykańskimi; w o rfa tp t 'i cea- kładuie (wzebieg stodyów. zdanie eg/, iminów, do­
k i  —  n a  zawsze. tem koi>tyi»^ento> go -a bieżąc^tyd;lań. o ile ““ i1 .przetrąaportowano ich z <4>ozów jeńców kunwuty, stwierdzające dokładnie jakość 1 roz-

jutro lub pojutrze m 
wydawany sic będzie.

KLĘSKA ŻYWNOŚCIOWA W
if ^ ^ h i iŁ r jm o ^ o  rządu e n  deL *un»‘T«auBKiejj i opai. uncerowie aostai;.

^ apelującego Wi miesięcznie, płatnych w dolaracn. W Jecie na- dy należy przwsj lać __ -------------
naslijpiijąrryB 8łW'i odtłaąrportowanle drogą morską przez Ame- Iigijn-oA 1 ndwieoeuia outó’—oięgo (Sekeya smtoi-

..Deutt»ebe AUg^melne Zetpmg“ a dnk 20 
luteKTO dostarcza Boareęo świadectwa za­
chłanności niemieckiej, nóe liczącej się z o 
pmia • szczerej, jak n*ewince dziecko. Oto 
reklama:

..Doriero podczas wojny Jbeonej pozuano 
ogromną wartoić ropy naftowej jako jedne­
go z najcemmejsEych i najważniejszych pro­
duktów n r1- 'nych. Nafta odgTywać będzie 
także w czasie pokoju wielką - rolę. Fonie- 
wai Ametyke, Rosya, Rumunia proes długie 
b ta , ja k  sie należy spodziewać, nie doeter- 
oeą mocarslwom ees?trałnym ani ropy, ani 
jej produk+ów pcylioduwoh: 1 enzyny, pcurt- 
fiiiY i nnftv. nie można pogardzić Oa^cyą, 
tem eldoradem przmysło naftowego. Jako 
ndzi Jow ey możemy na t-vch c bazarach bar­
dzo dobrze umieścić swoje kapitały i ciągnąć 
srał zneerre korzyści. Można jeszcze uzy- 
sl 1 ć te pry.' ś  na d-or-kouałyeh warunkach. 
T-ll:o yeważne oŁ-rty będą brane w rachubę. 
Adresować: Kopalnie nafty, Eerlin — Cli ar- 
lottsafcnrg, F'pięnbergstraa»e 24“.

Taki iest prolog zdumiewającej komedyi. 
Fińloą- pc mv doulsaó !

Rocznica Racławic.
W  dniu d -'sicjgzym przyrads 125-ta rocznica

wydawanie mąki amerykańskiej po 1 kg. na osobę1 JEŃCY POLACY NA SYTł"?YL Jak śu iad*«| pnia, względnie od 1 wrze nia. Nauczyeiełe ez>n- 
n* kruoo 18 legitvraacłi «LFbowo-mączuej. Wy- wiadomości, które Sokcya jrywiadowcza kraj. ni w szkołach byłej G; ricyi w m  , wrowsc podama 
dawanie będzie sią odbywać p id kontrolą pań Stowarzy—enia Czerwonego Krzyża otrzymała do ministerstwa przez Radę szkolną lrmjozą, ałrto 
z Pomocy aprowizaeyjnej Xobi«t po'skich. * jmeryŁi, położenie naszych jeńców m  Syberjd iej krakowską ekspozyturę. Do no Lń najeży ćm

— ‘ “  CHLUBA. Mąki ch]ebdw*»i oi tydzień znacznie się pop-a wiło. Kie są oui już jeńcami łączyć opis i yeia do .umenty, stwnr kpince <'"■
agistratowi nie przydzielane, ehleba za- rosyjskimi, lecz amerykańskimi; w w itrk h  cza- kładuie jwzebieg stodyów. zdanie egzaminów
r ento> ro za bieżąi # t j  di ień, o ile s40® przetrai aportowano ich z obozów jeńców kumę. y, stwierdzające dokładnie jakość^ !
pojutrze mąki magistrat "ję tn*yma, zachodniej Byberyi do obozów na wschodzie po- miar dotychezasow-j pracy w s it  olnietHo,

■ nie będzie. łożonych, urządzonych przez Amerykanów niemal poda & nazwiska i adree poważnych osób. na
ora*

  ____     _ opi-
KRAKOWIF ! ? komfortem. Otrzymują 8 razy dziennie zdrowy nię któryeh może się kandydat powołać. D< po- 

i r ^  obfity wił t, oprócz tę*o “mpłą odzież (mundury dania można również dołączyć drukowane pra se 
dd . Wnel7 *iańskiej') i opał. Oficerowie dosMiią 250 ru- ńterwkie i naukows kandydata. Pod  irfa o posa- 

w ,-.wii Uęeki' żywnóćcłówej w i« -  wi miesięcznie, płatnych w doiaraen. W łecie na- dy należy przeejlać do minieterstr a wyznań rę-
ro prasowe pcesi e umieszczenie _
ZŁ. adnh n j  »  icbia: We»s,e pierwotn,'j rj gę de ojczyzny. , nłetwo powuzedinego) do dnia 1  maja.

Na skutek hiterw^u-yi amerykańskie ro C i»- DGDATFR DRCAYi N1ANY DLA SUPLEN- 
‘wonego Krzyża pośredniczy w przesyłaniu fiatów Tó"»\ F o K  sMegającytfc ssjlsyeh pogłosek, ba­
na Syk rve astTtueoa szwajewraka, p. t. ^Kriegs- munikuje Bturo nraeowe że celem wypłaty ss- 
gefangenhflłfe des ehristiichen Yereins Junger płentom gimnazyalnym i a"skulentom sadowym 
Manner, Bera, Effingerstrasse 10 Schweiz". >k»datku droiyżńlaaego, ichwalonego w dniu 11

SPRAWA OCHRONY ŻUBRÓW. Z Warszawy marca h. i przez R tt^  Rządzącą w kw ot-*  
donoszą: W tutejszem Towar-wtwie rrawidłowece ‘H/0, wzgłednls 800 k iron "desJącuFe, wydał gea.
myżttwstwa odbyło się zebranie w sprawie ochrony dełeeu* eapowłedide zarządzenia. _
tulwów, pozoiti hu I  w puscezy P b ło w H k lę . | WYKAZ INTERNOW.AMYCH POLAKÓW. 3efc-
Stwierdzono, że Niemcy wl tępili ts  okazy fruny, a  wywiadowcza k raj. Stow arzys^^a ^Czcrwo-
nigdzie obecnie nie napotykanej. Ż.ubrnw r««o« j -  dud  Kiwyźa tr  Krak o ts (plac WW. Sw.“r fH

. . — „ , __  ło tam ebeenie zaledwie około 20. Miaiaterstwo L rasiadansta. że w lokale 8ęk"7i J*et de orzek
We wtorek 8 n. n . przyj #da j/nafu iza rocznie* r^nictwa rozwinęło również akree ochrony, oho- rzc-da wykaz internowanych I jeńców Polaków

śmierci _byłego dyrektora I eatnŁ krakowskięgo 1 y iązująe 600 gajowyeh i leśniczych z puszczy do j we wschodniej GalicyL
zn komitego Doety, L ucyna Rydłn. Pamięć za- baczenia nad całością pozoetałyćh okazów. Zebra- OERÓT TOWARAMI. Wydział przemysłu, rę-
służonego twórcy u recl teatr im. Słowackiego „fe nchwaliło w yn czyć aa ten c^  na razie kodzieł i handlu wydał w początkach Ł  sl kilka
p—.Hi tazTCiueai_ żywicowych w swym antyger- 15 fi00 marpk i rozporządzeń i okólników, .dotyr -ych obroU . , . . - - . -
mańskim nastroju „Jeńców",_ w^połaćzei.u l_ar- MORDERSTWO RABUNKOWE WE LWOWIE, rozmaitymi tow irami. Wszystł ie towary tkane, tUffeł« poW rotu w y ^ a n e o w ^  1 A-

* aoDrcffO  a e ir a  .  : —  -I—  I   __________________ _________ i _ : ______ i.— nr oo™ n t a lr A h H ft t  w ł*. . riTY^ii n n r lc*r/s\si TWAbnir nrv R / w m  W  PrtJlłiAi k w -
Z powo<lu orzedhiżającej się niedyspozycyi p.

chwały Rsdy miribtrńw miały do zakresu działa­
nia Gen. Del. należeć takie sprawy sprowizacyj- 
ne. Rząd jednak zawiadomił Gen. Del, ie  mini­
ster aprowizacji obejmuje sam bezpośrednio w* 
własny zarząd sprawy aprowizaeyjne.

Z TUA1RU IK  SŁOWACKIEGO kominukujj: 
Dzisiaj -Kieboska komedya". Jutro premi ru ko­
medyi J. Koae-yóskieRO „YTygnary Eros". Ft»- 
tastyczua komedya ra pow t^rz^u będzis S razy 
z nęda, grsas będzie nadto we wię i piątea 
przyszłego tygodnia.

Obrady Seimu polsk»e^o.
W arszaw a. P. A. T. Posiadaenie Sejm u 

rozpoczęło się o g. 4.20. Marszałek oznaj­
mił, że w miejsce ks. bisfcupa P r z e ź d z i e -  
c k i e g o wstąpił do Sejmu poseł Jozafat 
B l y s k o s z  z Białej Podlaskiej. Złożył 
mandat pos. MieczytJ. Wiktor Rodrioki, » 
czem marszałek doniósł głównej komDyi 
wyborczej w  Oieohrńowie Odczytano sze­
reg interpelacyi. Między innemi wrieAli in- 
terpelaeye w sprawie etanu wyjątkowego 
.aa całym c oszarae b. Królestwa Kongre­
sowego pos. F i o h n a  i tow. omz pos. D s- 
s z y  ń 8 k i j  trw»-

Zaniiii pizystąpiono do pom^diku dzien­
nego pos. A n u s i  zaznaczył, że Sejm przy­
jął i rozpatrzył wodorek nagły possta Wito­
sa w  sprawie stosunków panujących w  ar- 
mn. Wniosek ten domaga się od rządu, aby

xi» pokrycie naglącej potrzeby zarządzŚ 
bezzwłoozrą rekwizycyę b’elrzrrv, płótna na 
b ielizn ę, sienników i koyów w sklepach ora”’, 
poukrywany&li przez spekulantów. Mówca, 
p rosi mardzałka. ałry zainteipelował rzad 
co v/ tej sprawie zrobiono i aby przynagli! 
rząd do szybkiego wykonani* tej uchwały 
Sejm u. Przystąpiono ćh> porządfcn duńenne-

M kusteg P r u e h n i k  w  k rótk ich  słow ach 
za lec ił p rzyjęcie m -taw y w  spraw ia rd rato­
w ania lew ego  brzegu W isły  od potoikn Ko- 
śc ieb iiek ieg o  w  Z iem i K rakow skdej d o Za- 
w ieb ostu . TM aw ę tę  p rzedk ład a m inister 
jak o  oiarwKzą % zakresu  w ieB dego prtgru- 
n a  ek on om iczn ego, k tó ry  przed  k ilk a  dnia­
mi przed' ta  w ił Fejm owL O d esłano d o  kom i­
s j i  rob ót p u b liczn ych .

P o  krótkim  u tfera d e  pus. T a r n a w ­
s k i e g o  p rzy jęto  w n iosek  kom ' r ł adnrinf- 
straey jn ej w  sp raw ie zatw ierd zen ia  dek retu  
z 7  lu teg o  b . r. w  sprawa o wym żerzanaa kar 
prze* k om isaroy 'u dow ych .

P t*yet»p iooo  do  
« ff»ornnłł wi? Kom isy! spraw  zagranicznych 
w  sp raw ie k resów  w sch odn ich  i korespon­
d e n c ji R zecaypoapofitej z w ładcam i sowie­
c i  ieatL

ik s . Hłunwśuw G r a b s k i  jak o  spraw o- 
zd aw cs k om isy i n ecn aeryi, że  rdrie o  dw ie 
- ecayr o  inrterpeiaicyę p osła  D aszyń sk iego  

w  ^ w sw ie  d eoeeay , jak ą  sw eg o  czasu  wy­
sta ł O słtaerm  d o  r  g io  p i^ sk iegu , p ow tore  
o  d op eszę w ystan ą d e rządu p o k J ieg o  p rzes 
b o iszew iek ie  so w ie ty  b ia łoru sk i i  lite ir o k l 
Co d o  p ierw szej opraw y, to  hom >sya api. w  
zsg m n io zn y eii stw ierd ziła , że  d o ty czy ła  ona  
w yłączn ie ujwołniemia i  p ow rotu  d o  k ra ją  
persunaJri tM egacy i potekAej w  Rorwi usta-
nowionei jeszcze przez Padę Regencyjną,

cydzirfemJedi^iłowpm p; ^ ^ 4 o W o ^ » e r p r “. wieIkie ’f‘nader"przyk”« ‘' ‘̂ r iżê ie ^JłzhTw,’ lidane," W<*owe‘,~ i "jęte” praw jakakołwlck wW jnych podczas wojny do Rosyi. W catej ko-
Lwowie zbrodnia mordoratwa, dokonana w eełu dz* lub skonfiskowane, mają być z^aszanehr W y-' .eep^udencyi rosyjskiej władze SOwiecfus

Jednookiego . choroby, p. ( ^ a p ^ k i e ^  ^  r a b u ł g 3 ^ ^ d w t a ^ &^ ^ t ó ^ e w ^  dziale \  uąć rard polsidi w j a >dzielę po pohi.lniu. —.miaet 
dzie jwemat Roetandowaki „Romantyczni" ta. Ofiarą ich chciwości padła pewna stróżka, nie- 8, zaś towary euro we teW ylae

. j‘aka Cześnikówna, zamieszkała w jednym z do- nem. ul. Marka 34. W “prawie obrotu “kóraiiu soo-
7AMACH KAinENICZNIKOW, Właściciele do- mów przy m. Niemcewicza. Zrazu podejrzenie o dniemii uchylono wszystkie posCanowrent* b. rzą

mów, należący do Tow. katoi. właśc. «««- spełnienie zbrodni padło na b. jeńca wł-skiego, du -nsrtv„ wprowadzając dta nich wolny obrót we-
słali — jak Mfc dowiadujemy — do swoieh lokat - kaóry mieszkał kątem u owej stróżki, zwłaszczr wnętrz obszaru GalicyL Rozporządzenie P. K. L j
rów drukowany okólnik, w .foirai zawiadamia- ^  opowiadanie jego, odnośne do tego faktu, wy- co do obrotu sodą anńmlak 1̂ no-krystaliezną i . ■ . T , _>.• i • • o
ją, że ściąsmą z lpkątorow Lwotj, wypadające g];ida[0 nŁ naiwnie zmvśloną bajkę. Opowiedział żrącą, zuie»:ono o tyle. fe zomias* K. U. G . ek- ,syj&friego, i e  ż L itw ą, D iałorusią l łttt- 
z tytułu pod wyższenia pro:z Rądę miejrsą dia mianowicie„ że krytycznego dnia, fdv przysz dł cva HI wystawia pozwolenia transportowe, biuro aJą, Wła(hie polskie un iknęły  te j KT adaki i
właścicieli realności podatku gminnego odczyn  w p<-ju(Jnie do domu, zartał jakieś dwie młode, cfiemn-zne wydziału przemysłu i handlu, Marka n j-  m n .ilr  choćby pośrednio w ładzy sowie-w ----*— • ’ * * - - - - furo rs+riwiwinmi nflwfl maKBY- _ . J j r  _

dnie ze rozważania w stosunku Polski do 
Roeyi w szczególności grarace połsko-ro- 
syjAioh, pmyozem występowały w (Jiara- 
k terzo  lógalaaego r^adu byłego imperjura ro-

. 0  . szu z 5 n i 6 procent i podatku i?pociągowego nieznajome panienki Stróżka leżała w łóżku, a 34. Prócz tego ustanowiono nowe ceny maksy-
zwyc.ęstwa Raeławie.^ego. Lubo bitwa ta żadną z 4 na 5 procent. WliSei.iele kamienie tą  zdania, WMVstkie t n y  raczyłv Bię cza, na kav ,  Po. chwili malne.
m;arą ni*? m F*a w pł^ąć  na tok dalszych wypa- ie podwyższenie to powinni zapactc lokatorzy ^ 37^ ?  do miasta, a gdy wrócił, panienek jn i W sprawie or?ranizacyi Zwłązku poopodarcze^ro
dków, to jednak znaczenie jej moralne tak w dzie- za ca^  1 bowiązam aą r(b w doma nie było. Stróżka leżała cicho, a ie nie przemysłu browarniczego z zakresem działania na
iach Polski norozhiorowei tak i obecnei nowsta-^ wnież • pI a" ć % j?? -*1 na je r̂o pytania, więc zwiewał mą terytoryum Galicy!, nnieniono i umpeMono roz-‘ , . ?  , • j zapowiadają właściciele realności podwyższenie j poszedł spać do kolegów. Nazajutrz po powro- ponądienia b, anetr. młn. handlu zr, 1910 1
jąęp na -owo do niezawisłego pań-twowego by- komornego wogćle. z powodu, że podwyższono cie Z W i , ą, ir, gtM jj^ nie żyje i ie ma r j-.  . rzom u «4  urtawę Związku,
tu, jest niezmierDię doniosłe. Racławice mają v i-  rar^fe ki winiarską, cenę piran elektrycznego. «  5trzclo-ią glowe.

z  't r& T tS T L ?  "“ ,{o  is i Łwp .yszłcśc. W bitwie tej po raz pierwszy lud poi- nD zaTlljaJlt 50 koron mieś., ma się tąi z płacić
ski, przedt -n biern? masa, złożył dobrowolnie na 76 i więcej. To stanowijko pp.. właścicieli realno-
ołtarzu Gjc/yzhy ofiarę krwL po raz pierwszy ści jest trudi^e do uzasadnienia, z r taszeza,

P o F k i ^ i  ' obywatelem. Niespożyta n n ^ ą c  od
hfl T4ahirt ariollriPiTA V3P7anuffo Aa ził ł..ł R . . , .  . . n . 3 _—— L) '

że
real.

po­to zasło n  wie’kipiro Naczeboka *» .dniał ,  ;-v -r Wszakże me upłynął iisz-ze ant nuemąc ™ P wo zachowywały obu młodociane zbrodoiai+T to zastaga wi Ikie?o l aczebuka, te  zd< łał z iskry sadzeń budżetowych Rady miejekie’, na. TrtórycH . gpokój j 8WObodę, w policyi jednak.ł I I 1 1 tknocroi na I ma /1 no/rw nkłnnnlrL,, n „   1— .  „..Ar.)nTuti bo oiam/>oni(rów 7ADH W Tl 111 L. . v " . x , ’ . •

Idąc po nitce do kłębka, polieya doszła, iż .  . . .  -
owemi „panienkami były: 22-łetnia Adela 8u7pan. *
b. urzeduiczka biura k*rt spożywczych i jej mło- WSPÓLNA ADORACYA MĘSKA Na}*więt«*ft 
dsza siostra, 18-1etnia Mai wina, ukończona ueee- go Sakramentu w kościele SS. Felicjanek na Su O 
nica szkoły wydziałowej. U starszej znaleziono feńsku odbędzie się 6 b. ra. w niedzielę od godz.
1400 koron, pochodzących z rabunku. Po- -ątko- (8—4 po południu.

tfr
Pbtej. ledwie tlejącej na drne d iszy cUopsk*ej, w y- ' właśnie reprezentanci kanieniczników zapewniK, za^rzeccauiu, przyznała się w końlm ! R cM ftaa r te a tru  n le l .  hn. J .  S łow ackiego

j, un! ń  miłości i ofiarnego poświęcenia z< podwyżki podatku gminnego od czynszów 1 ra- g ^ rg ^  do morderstwa, które było z gókrzesać ni 
dfz Fol* ku

- - -■■ — .■—-  .- - 7—. -  , . - ,. Dwiioiia uu uiuiucłi.w^ było z góry trplane-
ściciele reabi iśę’ me mogą obecnie praeframć wane. Aby je s p e ł n i ć ,  nkralłła ona k^hankowd

s i , w s , « . ^  safc* i - z j *  isa śr sa Ł ss^ ^ fss ;  ,s j ,s s {  * * * * *  •h tvtnłów. lak elektryczność, gaz, ko- „ 7 - a, t„i • J .ko nieurzeparty urok. Od nich nieiako rozp<x5zyna go z innych tytułów, jak elektryc-ność, gaz, 
sm nowa karta historyk na której widnieje wiel- miny i t̂. d., 
i.icrai głoskami wypisane

. . ,  ,ow' ^  fflęnryc Iow , « r  mają. zbrodni dokoi-ła Adelo, siostra . . .
1 której widnieje wiel- ramy i t. d„ to przypomnieć należy, te  wszeik świadoma ‘ego, że udają się w celu mordu 
głowo: Lud — słowo, saraowolne pedwyższanie czynszu, dokonane ■% t unklI była ^  w ten gpog<5b pomocną w 
  __ -.„.„„„„„i. porozumienia wę 1 *l^dy u ra^n  najm u konaniu zamiaru, że czytając listy Cteśnikózamiaru, 

miejsce na
U , » , .  ,  __ _ l/o* v ł  uuii iwlliw uiu * ■►««*/ —* -«*t——:tTe staje atę haslera i pre<rramem dla następnych waine. Lokatony, którzy już takie podwrikl »»-

j uw
WYWÓZ WĘDLIN._ Wczoraj ra to  zakwęstjro- _a ^uppan

jej zkl, 
i rv
WYr

czytając listy Cześnikównej, 
łóżku w nogach, odwracają.

iw agę oiiary od zbrodrocznych pn. egotowań swej 
iestry^ siedzącej tuż za głową Czernikówiej. MaL 

pr.twierdziła zeznania swei siostry

?Aa.Łc>.: JTłeboik* kom«dya“ Z. Krasińskiego. 
S o o e ta :  (No.rowi) „ W y g n a n y  Eros", koffludya

  w 4 akrach T. Kolczyńskiego.
NI e d z i e I a: Popoł. ^eh  czworo" G. Zapioi- 

skiej; wrleeaorum „Wygnany Eroz" T. Kontzyń- 
skiegu
R ro e rtu a r  mieiskie^ro te a tra  pow szechnego.

P i ą t e k :  „Piękna Ileiera".
iLo.b.o.t*: ^tow a firma".   —
N i e d z i c 1*: Popoł. „Pleśń nad pieśniami";

pokołoń. płacili, mogą
Racławice z upływem lat. błękitniejąc w dali

uzicjo :j. stuły się prom lenią legendy otoczoną n0Wa>0 u masarza Kopczyńskiego na Póh, ^zroełmjśei* W obec^go  oWeTidofc*’/ 'odstarT ł wieczormn Niebieskie domino' 
serd^nesa  ukoj-hanieni ogółu. Każde dziecko Zwierzniie*kiem większą ilość wędłin. Masarz ten ,; ^ ^ d o  sadu dorażn^o
polskie la  rtTlfigłych obszamch naszej Ojczyzny, jak 7 ^  / r .  SKAWttjY donoszą nam: Po zrzuceniu ko-
ery to nad Wisłą. Wartą, czy Niemnem, z p*ze- JJ1®/ SS»ec nir"-u -ir 1 a’ groźna DOntawa. rai*412* rządnwegp austryaekiego rządy w mio-
jęciem słueba opowiadaitia o Kościuszce pod R a-; ^^odw et zaś za to ^ ia sa ra  Odgrażał rię, że ^  ^  mtyjska z b-rmii trzem M la -
cławKamL a lit*ratnra i sztuka złożyły najpię- Awiefa niei hychanie podrożeją szynkL cirfiń? nm, kćrego działalność, jako dętychcza-
i ™ , , , ,  W „ . T « » . •  .1. »  , ! * «  * . / ,  ~  I A u S S n  SMALCU
sągs. p-zed któ nn w długie lata chylić się bę- W Podgórzu na pla*u Lasota pohcj* zabwestyo- ia} przeprowadza szkontrum, które

ełrTTv z ezcia i YFd7ieczno5cia w?płkipfro nt°.wa â wczoraj^ 1 i pół beczki eanaJcB^aawyyfcan- , wykazała, ^  istniała tn spółka, uprawiająca pod 
sm a Prfhki co mVrwwv nnrodowi dror-e ski ego. Ludzi, którzy p ra w e m , me mo- fj^ną magistratu mteresa paskarskie. Okaz^ się

. a a. ■„ V  . i / i .. . . z«a oyb U1-,:. gdyż ybiegh. Z dworca tewsrp- trt bra.- gotówki w kasie, idą*y w d1 i« uątW ty-
zjia.wego odrod7 m a, di igę przeszłości, siły i ży- wego równoczepuie dano znać, że  ̂ z t—inrpo-.u siępy, Sprawię odstąpiono prokuratoryL — Apro-

przez lud. skrnd/.i /no 2 beczki smalcu. Złodziejei zatem po ^zacy a  miasta jest obecnie bez zarzutu. Daęki
irrd ie  zdołnli pół beczki smalcu sprzedać. staraniom inż Dndka, utworzyło tu starostwo pod-

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano Alek- górskie powiatowy magazyn aprowizacyjny dla
sandra Berezyńskiego z Kołomyi, który od dłuż- okęgu sadowego skawińskiego. Jest to wb lide
szego czasu dopuszczał się kradzieży strychowych, udogodnienie tak dla miasta, jak i dla gmin oko-
Między irniemi okazało się, że skr idł wricepr. fea- licznych, 1 tó-e zmuszone dawniej pobierać przy-

: remu bieliznę, wartości lulka tysięcy i  aron. — działy w Podgórzu, dziś otrzymuj; je na miejscu
, Na tutejszym dworcu towarowym «\radz*ono z p*zy równoczesnem zaoszczędzeniu kosztów i

W i e m e  T Y r 7 P f ł n ł a t V  W  o p l u  i ł  oza towarowego 2 duże kosze z obuwiem dam- czasu.
i i L L u p i o i  * vy Ł Ł IU  slr em pncbojjbsące z Warszawy. Złod-leje doko- ZGON ZNANEGO HISTORYKA Z GŁODU.

u n i k n  ę c i a  D r z t r  \  U  r r z e — Ba ‘̂ t —.jzieży, zanim wóz przesunięto pod maga- „Le JournaI“ z 25 marca donosi, że j rofesor uni-
, . J  r  j zyn. Gzkoda wynosi 20.006 koron. A'„sztowj no weioytetu i znany historyk L. Danilewski zmarł

S I  i c e  d z i e ń m i w  ! sprawco* PW js Llyo i Józefa Kościółka, trzech w Petersburgu z głodu Daniłowski cieszył się
* i innych złodziei .dotąd_ nie ujęto. . .  wielkiem uznaniem wśród uczonych w, Niemczech,,

c a

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rvchłe odro-

Jak rozwiązać kwestyę 
inwalidów wojennych?

powiedź trućLra. Każdy jednak może 
rtrzycaynlć rię do jej roowiązania, jeśk bę­
dzie ucaę Beza! do kina „OI IEKI", kŁ urego 
cały dochód przeznaczony jest dla inwa­
lidów.

za legnłny rząd RosyL Ponieważ żą­
dane ogłoszenia owej dspesay Oziczerina, 
Lomraya stwierdzą, że  ndema nic przeciw 
ogłoszeniu całej bez wyjątku koresponden- 
cyi między władzami rosyi-kienri a polski'e- 
mi, bo może się tylko z tego  okatzać, że 
w ładze bowieekie nie m iały  n ied y  szczerej 
c h ę d  za" n  ia  norn * łn ,ch pokojow ych sto­
sunków  m iedzy R osyą a  P olską, przeciwnie 
ok.-zały ta k i sam  zaborczy  Im peryalizm , jak  
c a ra t rosyjskL  Dnia 17 lutego b. r. sowiety 
białoruski i litew ski wysłały do rządu pol­
skiego depeszę, że pragną żyć w dobrych 
stosunkach  % Rzeczpospolitą polską, ale 
p ro testu ją  pr**Łlw iakteikolw iek akcy i pań­
s tw a  polskiego na te ren ie  B iałorusi i L itw y. 
R ząd polski aa  tę  depeszę nie odpow iedział, 
a  komiry a  uznała , że  dobrze zrobił. Komisya 
jednałaś mecylko Stwierdza, że nie uznaje 
ty ch  sow ietów , które nie powstały z miej­
scow ej Ludności, sue zarazem zastanawiała 
ńę n ad  całą is to tą  stosoaiku Polski d o  tych 
k ite ó w  wiohodnich, oraz pragnęła cćwh- 
tlić, jaHm jest charakter akoyi potóMej n a 
te j ziemi. Oho le i  o tos ał/y należycie po­
informować całą Europę cywilizowaną o 
charakterze naszej akcyi. Akcya, polska na 
^rosach wschodnich nie jest bynajmniej za- 
Dorczą. Nasza akcya wojskowa taik n a  B ia­
łe j Rusi, ja k  i w G alicyi, nie je s t w alką pro­
w adzoną przeciw ko ludności m iejscow ej, 
lecz w alką z  państw am i położonem l dalej na  
wschód, tj. z wielką Rosją boluzewdoką I 
U krainą, k tó ra  jesr ty lk o  jed n ą  z odmian 
bolsECwkrnu. K om isya u zn a ła  za  potaze- 
bue przy te j aposobnoeci w spom nieć taikźe o 
granicach zachodninh P o ls k i Spraw a tych  

„ x „ granic zachodni)*  d a  się zupełnie ja s n o geo-
g t ó ^ j y ^ - R A L T '^ c h ^ x V l y  ok[r^  t a y  p raw o dom agań
drugi ruk, zawiera na miesiąc kwiecień następu- w  zw rotu  w szy juuego . co  nam  zab /ano  w r .  
jące artykuły. Chryste, o Clirj »i^I (wierz*), Roz-11772, bo  jeżeli są  tam  pew ne pow iaty , W, 
myślanie JSncfaarotya a nęka P Jrzm » , Prze- ludność połsfca Stanowi m niejszość,
baczenie (przykład), Złożenie P. Jean u, do grobu, . . J .  . . .. v „ 7 *
Jęziu moje wssystto, AHelujal, Cuda Najśw. Go- to  'wymknem g w s łt  rw dokemy-
cborystgh „Cyboryum _rwśród p łom ieni",N auka w anych  pnzez Ł5P la t  pagea  zaboroaaę Niem-

Naaka, literatura, sztuka.
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cy. Mamy także prawo zupełne, aby do Pol- stulenia naszych systemów w prowaIżernA 
ski należały na zachodzie te wszystkie zie- polityki zagra/ucznej. Nie powinno sic być 
mie poza granicami z roku 1772, na których zbyt lękliwym, jest to bowiem naeunaknio- 
ludność poiska mimo w iekowego oderwania i  nem w wiarunikach geograCaznych i  enogor- 
od Macierzy zachowała rdzennie polską mo- fieznycp, gdy kilkaset tysięcy lu*M obcej 
wę, a temi ziemiami są polskie części Prus narodowości dostanie się pod psuaomaaie i6- 
w ihuduich, dwą powiaty pomorskie, Śląsk publiki polskiej. Rząd musi dbać. aby te żą- 
Górny i porę powiatów Śląska średniego, dania, jatki ł się stawia na kongresie, b/ły tP
inaczej rzecz ma się tam na wschodzie. Są 
t-mi olbrzymie przestrzenie o ludności bez 
wyraźniej frzyognomii natrooowej. 150 lat 
Rosy a walczyła o oo, aby wykorzenić swą- 
tąd wpływ polski i narzucić tym ziem.oni 
kulturę, jęrya i religię rosyjską, Nio udało 
się Rosyi tych obszarów B i a ł o r u ś  t  L i ­
tw y , W o ł y n i a .  P o d o l a ,  U k r a i n y  
zrusyfikować, ale udało się jej w wielu miej­
scach odepchnąć bardziej na zachód wpływ 
i kulturę polską.

Słyszy cię nieraz zdanie, że my powin­
niśmy poprzeć ruch ukraiński, bo jest on 
zwrócony przeciw najniebeapieczniejs- emu 
naszemu wrogowi, to jest Roeyi. Ruch u- 
kraiński w Galicyi rozwinął się drięki temu, 
że polska administracja twonyla szkoły 

ukraiński a i podniosła tam poziom kultury. 
Natomiast na teirenie byłego insperyum r>- 
gł'jskif-2'0 ten ruch ukraiński bardzo słabo 
wegetował. Ruch ukraiński nie ma ‘jfcfobze 
należytego poparcia w świadomości ludu 
miejscowego. Jasa naszym obowrązkiem, aby 
te rienvc na wschodzie, na któryeh n ihjsćo- 
wa polska ludność czy to Kczebną siłą, jak 
ńp. w W i l n i e  i w całym powiecie wileń­
skim, albo w Hiektórych pot terach wscho­
dniej 3i>io i. czy też kulturą i ffwilizaeyą 
piętno polskości wycisnęła, a które ku rol- 
śkó i ciążą, dla państwa polski* go odzy­
skam Ziemie te były a*aejonrt> z Polską b-H-- 
zane, a jeżeli polskość jest dzisiaj ny nich 
słabsza wskutek wiekowych prześladowań, 
to stwierdzić należy, że ina dłużej toczą H" 
■walki światowe, tembardziej wJród ludno­
ści kresów P tomskich 1 ruskich, ęzę- 
ściowo nawet niepolskiej kmW się dążewe 
ku Polsce. Niedawno odbył się na Białorusi 
zjaizd niepolski ale białoruski, oczyy ‘śeie 
Ujny, który przysłał tutaj swoich przedsta­
wicieli. Rezolucya ta wyraźnie powia Ja, żo 
zdaniem ludności białoruskiej niepodległe 
państwo białoruskie jesL niemożliwe i doma­
ga się przyłączenia ich do PolA.. opróm tego 
przysłono z Białorusi do naszego Sejmu pe- 
tycyę, podrmeną przez 70 tysięcy tadrf, a do 
podpijewwa której Jate r> jęłoor jcnieme ^00 
tysięcy, domagającą się przyłączenia tych 
ziem do Polski. Wobec tego komisya w 
wozdesiu. uznała za stosowne anneścić Mr 
atępujący uutęp: .

Rząd winien dbać o to, za mc tylko mifcj- 
seowa łodoość posko, lec* także ludność 
błałoruwk.yi ruska mugą cir swobtdme i 
be» obawy o terream z zewnątrz wy.wwie- 
dzieć v sprawie ptaynależności do Polrfn. 
Potrzeba ją w yzw olić Od terroru bolszewi­
ckiego na Białorusi i Litwie i terroru Petlju- 
powców w Galicyi i na Rusi, a ludność ta 
skoro tylko nożna naprawdę pelską adnr- 
nistracyę i polskie władze i tylko przez pe­
wien czas znajdzie się w łonie państwa pol­
skiego niewatpIłYT® wypowie arę u  Polską, 
a nie przeciw Polsce. Dlatego z całym sny- 
bojem i nie obawiając się szkodliwych dla 
państwa polskiego skutków komisya uznaje 
za obowiązek postarać się, aby ta ludność 
mogła się naprawdę swobodne w tym wzglę­
dzie w-powiedzieć. Woloe tego zadaniom 
naszej poi'Md na wschodzie jest sLj-ać się
0 najlepsze porozumienie z miejscową lud­
nością, aby agitacyi antypolskiej i bolszewi­
ckiej przociws'. -‘6 ze swej strony odpowie­
dni wpływ, podnoszący należycie uświado­
mienie wśród tej ludności. Komisya uważa, 
ż° dziś, gdy ' dgeyduje o granicach 
n e jest pora, aby ściśle na wschodzie wy­
kreślać granice państwa pęlsldego, ozy one 
mają iść Z b r u c z e m  ozy IIo.r.y.n i e.m. 
ale. bodajże konieoznem jest, aby właArae 
teraz, kiedy się rc-kowania w Paryżu o gra­
nice Pc.Nki te było wiactom/wn, czego na­
prawdę na ród polski i Sejn, jako jedyny wy­
raziciel woli naszego narodu żada od Europy
1 co uważa za przywrócenie Polsce dziejo­
wej sprav' ,v v ości. Dlatego komisja wy­
powie ’ -r*ła zasadę, ż.c *cmie. na ktć**vch 
piska ludność liczbą, albo wiekową pracą 
eyw**;" ■-•b- wycisnęła charakter polsko­
ści do naństwa nnl-tkiero wróci*- winny.

P. J a b ł o ń s k i  wno«i rezolucję: Sejm 
nie przesądzając w chwili obecnej sprawy 
gra ic Polski, wzywa rząd i naczelne do-; 
rództwo do wytężenia wszystkich sił w tym j

zgodnione z rozumem stanu, ażeby wysokość 
tych . I u mogła podawać w wątpliwość
nseszegd wyrobienia politycznego i uaszej 
uczciwości, jaką my w stosumkach międzyna­
rodowych kierować się będziemy i chcemy. 
Co do Lity y to my drogę dp połącaenia się 
z Litwą znajdziemy. JeżcH ją dłdeho eziucać 
mtu imy, to nie jest to winą naszą uni Litwy,

a l e  naszych, w r o g ó w  S k r u n o  t ę  i n t r y g ?  u s K -  

rą, to się wyprostuje drogt. i znajdziemy 
wspólną platformę. W  tej wspólnej płatfor- 
m'0 muai być jeden nasz s^niLol i  jeana wy­
tyczna, i e  p c ł s k i j  W i l n o  n i e  m o ć e  s i ę  stać d l a  

n a s  o b o e u L  Rsąd wysłał d o  Moekwy p a c a  

W.ię e k o w f l k i e g o i  wczortś otatamał od 
niego te-sgram: Wąsyscy n a s i  zakładnicy w  

M n i r w i e u ą  j o t  n a  j n H n o ś d  1  s p o d z i e w a j ą  

s i ę  w y r u s z y ć  o o  k r a j u  z i i  Rinkmdy a  około 
1 0  k w i e t n i a .

Rząd przychyla ńę w sprawach omawia­
nych de wniosku komisy! spraw zagraoscz- 
ryoh.

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  d z a s i a j .

Poznwń, dnia 3 kwiotoia. P. A. T. Dzien­
niki niemieckie otrzymały drogą na Hagę na­
stępującą wiadomość z Parj żar Prezydent 
Stanów Zjednoczonych WBson i trzej pre­
mierzy państw e it3nty udzielili mars7.a‘kowj 
Focho*»i dnia 1 kwietnia instrukc/i w spra­
wie Gdańska. Szczegóły tyoh instrukcji ma­
ją być ogSoeoone dopiero po podaniu propo- 
rycyi do wiadomości patsed? tawicieli niemie­
ckich. C!o do propozycyi niemieckich, to po- 
doł-rjo strona przeciwna me uważałaby wy- 
znaczeaje mnej zatoki na wy lądowi nie 
wojsk polskich za zerwanie imejmu. Według 
wiadomości, nadchodzący di z Londynu, 
Niemcy nie tylko wzmacniają załogę Gdań­
ska, lecz ustawiają także wzdłuż całego wjT- 
brreża i n»ok&ło mia»ta dalekooośną arty- 
leryę. .

Projekt i M A a i M a  M \i
Paryż. P. A. T. Reuter donosi: Sprawa lo­

su Gdańska nfe została jeszcze rozwiązaną. 
Prawdopodobnie rzecz będzie w ten sposób 
rozstrzygniętą, >  miasto Gdańsk I koleje,

ł ą c z ą c e  j e  z  P o l s k ą ,  

w i o n ę .

będą umiędzynarodo-

„Times4* o Gdańsku.
L o n d y n .  P. A .T. „TL:iiea“ pisze: Rzeczą 

kouferencyi pokojowej jest teraz utrwalić 
Niemców w tem nrzekonaniu, że wykręta- 
m\ i intrygą niczego nie zoobędą i że upa­
dek Węgier oraz niepokoje w Egipcie, które 
wypadły w tym aamym czasie nie sa w  mo­
żności sprowadzić ententy z raz obranej dro- 
gL Konfereoeya popełniła już wiele błędów, 
ale nie po&woK się zepchnąć ie  stanowiska 
podyktowania Niemcom warunków pokoju. 
T e  »far m k l  Lńędzy inne mi powinny zawie­
r a ć  u t w o r z e n i e  P o l s k i  z  dostępem d o  m o r z a .  

Najwidoczniej Niemcom, mimo, że wyrażali 
w  tej sprawie najrozn aitsze poglądy ani do 
głowy nie przyszło, że rewolucja węgierska, 
która zdaniem ieh miała podziałać miarku- 
jąco na aliantów właśnie skłania ich har­
dziej do o f i a r o w a n i a  P o l s c e  Gdańska. Im 
bardziej jest Polska zagrożona w swoich gra­
nicach, tem ważniejszem się staje, aby da* 
jej możność bezpośredniej komundkacyi z  jej 
przyjaciółmi z  zachodu.

Z frontów polskich/
V, aiuawa. P. A T. Komunikat eacaba ge­

neralnego z dnia 4 marca:
F r o n t  g a l l c y j r k L  P o d  1  w j w e m  i  n a  e o ł u -  

u n i e  o d  G r ó d k a  J a g i  H o ó s k i e g o  s p o k ó j .  —  

M i ę d z y  E u u a a  a  Z t t r z e c c e m  n a  p o ł u d n i e  o d  

S ą d o w e j  W i s z n i  w n i k a  a r t y l e r y i  i  p o t y c z k i  

o d d z i a ł ó w  w y w i a d o w c z y c h .  K i l k a  t o b d  

u L r a h Ó K > k i c h  z a a t a k o w a ł o  S t r z e l c z y s k a .  —  

A t a k  o d p a r t o .  R ó w n i e ż  n i e  u d a ł  s i ę  a i e f r z y -  

j a d e l s k i  a t a k  a a  L e l e c k ó w k ę  %  k i m .  n a  pół­
n o c  o d  J a n o w a .  U k r a i ń c y  p o n i ó s ł s z y  w i ę ­

k s z e  s t r a t y ,  c o f n . - H  s i ę  n a  d a w n e  p o z y c y e .  

P o J  W i s z e n k ą  W i d i ą  o ż y w k m y  o g i e ń  k a ­

r a b i n ó w  m a s z y n o w y c ż l  N a  l i n i i  S t a j e —  

B e ł z  d z i a ł a l n o ś ć  w y w i a d o w c z a .  O d d z i a ł y

pre/ee senatu. R ó ż y c k i ,  radca N e u ­
ma n  i Dr T e Ł ó r z n i c k i ,  daJej pełno­
mocnik wojska połakijgo w Wiedniu gem 
N o w o t n y  z pułk. K o c h a ń s k i m ,  na­
mowie B * l i ń s k i ,  Ć w i L U  ńrk i, Ko r y -  
t o w s k i ,  M o r a w s k i ,  T w a r d o w s k i ,  
K o e l ł e r ,  P o c h w a l e k i  i proclstawi^ 
ciel PoJaJOeij Ajencyi Teł. p. G r o tt . — 
Z pań były obecne p. H e u z i  ow a, ks. 
L u b o m i r s k i ,  P o c h w a l s k a  i Twar- 
d o wi . k r .  Obecn;rch przedstaw preay- 

dentowi ministrów i jego malż*>uce Dr S «-  
rota, poczem oremmr wypytywał » ę  s z c e c - 

góło o o tatej ne stoeońki, o. etan prac li­
kwidacyjnych i możność zakupna towarów, 
których w krają potrzeba. Przyjęcie trwało 
prawie godzinę. Preeydent ministrów ko-

naart ohs»dzfly w iórze  Chorą] na północ■
o d  W i s z e n k Ł  z  m a t - e n k ą  i  o t o c e e m e m  n a j b m a e i m n  p r z e -

F r o n t  w :  " ń o k L  P o d  H o ł u b a n d  w y m i a n a  ^ * ” ^ 2  I “ i e ś c i ® -

s t r z a ł ó w  a r m a t n i e - ! .  N a  i n n y c ł i  o d c i n k a c h  .  ,1 ^ e n *  ^  J l :  f r .e z y c  ^  H a d e r e w s f a

b e z  z m i a n y  . o d j e ż d ż a  d z i ś  a  W i e d n a a  w  dalszą podróż
F r o n t  U t e w 8 k o - b i a ł o r u s k L  N a  w s c h ó d  o d  ^ > a > r ^ a ‘

P I  i a k a  potj c z a i  o d d z i a ł ó w  w y w i a d o w c z y c h .

P o d  B a r a n o w i c z a m i  i  L i d ą  s p o k ó j .

7 r f u « . ę p c a  s _ e f a  sztabu g e n .  H a l l e r ,  p u ł k .

P o z n a ń .  P .  A. T. Komunikat g ł ó w u e ? o  

d  i w ó d z t w a  z  d n i a  3  k w  e t m  a :

G r u p a  p ó ł n o c n a .  P o d  Z a g a j e w i c a m l  1  

G ó r a k i e m  o d p a r t o  s i l n e  p a t r o l e  n i e m i e c k i e .

K a r c z ó w k a ,  T a r k o w o  i  t o r  k o l e j o w y  d o  

T a r k o w a  b y ł y  p o d  s i l n y m  o g n i e m  a r t y l e r y i  

n i e m i e c k i e j .  M i ę d z y  T a r k o w e m  a  D ą b r ó ­

wką o d d z i a ł  niemiecki o k o l i ł  p a t r o l  ,  , ,  . .  .  ,  ,  ,  .

ż |nżonv z  trzech żołnie*™ P -.b o ł -o a z  -  to- Sek  ̂ k to re P°Jaw iły  w  M o a ra o b  sejm o- zi zony z toseoh zotm er^. H. U pasz mo- dvmisvi Dra. E n g l  i c h a nie
h t  j i ę p r M b ^ o z o ^ v o a ^ - «  , o I u z o s t a i a  defimtywhle T O zs tm y g iŁ  Dr F i- 
j e d n e g o  z a b i t e g o .  S i l n y  ^  k a r a b i n o w y  p ^ o b n o ^ & c o o  o b s t a j e  p r z y  s w e j

na nasze pozycye nuęiąy Antoniewem a  . T„, , : ^  J '
R » W  N .  L u d w i k t j o ,  K o h i e H n  1  S a . . k l  T " " " h f

w z d ł u ż  N o t e c i ,  

m i n .

Termu: PaJerewskieoo.
Warszawa. (Telefonem). Powrót prezyden­

ta ministrów Paderewski ;go rra nastąpić 1 0  

kwietnia. Termin ten ustalił prez. Palerew- 
ski podczas swego pożegnania w Wa_szawie 
z Naozelnikiem Paiistwa.

0 następstwo oo Drze EnoHcbu.
W a r s z a w a .  (Telefonem). Według pogło-

XT_ rr. j   . . .  , j,,,- i ków wa.rszaw»kieh p. K a r p i ń s k i e g o ,
 ̂  ̂ P którego L-ndydaturę w atx»ób nieoficyailny

rut posiedzeniu Sej™m podawał do wiado- 
moścd przywódców kihbów marszałek 
Trąmpczyńrłi i. WyłorJla się także w nie-

G r u p a  z a c h o d n i a .  W c z o r a j  r a n o  k r ą ż y ł  

l o t n i k  n i e m i e c k i  n a d  S e m p o l i r e m .  Z r e s z t ą  

p o j e d y n c z e  s t r z a ł y  n a  c a ł y m  f r o n c i e .  O d c i -

p o d  o g n i e m  k a r  b i n ó w  i  m i o t a c z y  m i n .

.  .  G r u p a  p o ł u d n i o w a .  N a  “ z o s l e  K r o t o s z y n —

I erufku, by zaipobiegli naruszeniu eałości Milin odparto silne patrole __
G a l i c y i ,  k t ó r e j  k r e s y  p o s i a d a j ą  w i ę k s z o ś ć  c a j ą  n o c  d o ś ć  o ż y w i o n y  o g i e ń  k a r a -

p o ł s l c ą  i  o d  1 4 - t e g o  w i e k u  b e z  p r z e r w y  n a -  b i n o e  y  n a  n a s z e  p a e t f  r n n k L

n e k  L e s z n a .  P o d  J e t e * v c a m l  o r i e ń  n a s z y c h  p o s e l g i o h  k a n d y -

p o s t e r u n k ó w  z - m ^ ł  d w a  a t a k u j ą c e  r a t r o b  J * ? ™  f ' ° '  H ° T̂  j g j S

niemieckie do odwrotu. Chmurowo C Q 'fachow^  r finałW°Tych’
J  j ą  z a  b a r d z o  o * t p o w i e d n » g o  d o  z o r g a n a a o -

wiaiia naszego ajpaaatu skarbowego, znaj­
dującego etę dotąd w stenie chaosu.

lei Jy do Polski. Zarazem Sejm uważa za 
swój obowiązek stwierdzić, ii jest w pełni 
świadom potrzeby zgodnego współżycia Po- 
lakuw i Rusinów w Galicyi i przyznania w 
tym celu ludności ruskiej autoocmw naro­
dowej bez narażenia na szwank jednolitości 
państwa polskiego.

P. O s i e c k i  oświadczą się za rezolucją 
komisyi spraw zagranicznych, jJe nie zga­
dza się na wszystkie motywa.

P. D a b s k i omawia sprawę kresów Poł- 
afcl i zwraca uwagę, że na Podolu. Wołyniu 
i kolo Kijowa znajduje się blisko 2 milionv 
ludności polskiej i około 6 milionów morgi' w 
pemi polskiej. Muisimy sobie poszukać so- 
jufznika z Rumunią i dążyć do otrzymania 
bezpośrednich z nią granic. Gdy z jednej 
strony dążymy do Gdańska, z drugiej mu­
simy dążvć do Morza Czarnego.

S z e f  °  z  t a b u  g m e r a l c  ; g o ,

Paderewski w Wiedn?u.
Wiedeń. P. A. T. Pock.g w ijący  całon- 

ków misyi sojoszniczej i precydenlft miłd- 
strów Paderewskiego z małżonką z Pol8ki 
do Paryża, przjbył wrzoiaą o godz. 9 rano 
na dworzec kolei północnej, skąd wr>.et prze­
jechał na Jwo~zec kolei mohodniej. Tutaj 
na powitanie prezydenta manistrów zjawił 
się kierównik poselstwa Dr S z a r o t a  w 
towarzystwie radcy legaeyjnego H e o z 1 a 
i pełnomocnika wojskowego państwa pol­
skiego jenerała N o w o t n e g o .  Prezydent 
ministrów, cnociaż atrrdzooy p<>dróżą, wy­
raził gotowość zetknięcia sic % tnteiszą ko­
lonią polskąl , „ i wyznaczył godzinę 3 popoł.

Następnie imieniem P. P. S. przemawiał na przyjęcie ich przedstawicieli. O tej go- 
pos. N i o d i  i a ł k.o w.8 k.i, poczem głos za- dżinie zjawili siię na dworcu z poselstwa 
brał wiceminister spraw zagrańYznych dr. polskiego kierownik poselstwa Dr Szarota, 

r ó b l e w s k i ,  który stwierdził, iż dopie- radca legacyjny Dr Henzel, sekretarz lega-
fn  HA HL'łq lorij 11 rriHl n I o nnjln.Jntn Man filo mm n Tf̂ Tł TT k . T> - Go ł*.L_! J __S__!

Zmiany w miniat spraw zagranicznych.
Warszawa. (Telefonem). Jak donosi „Prze­

gląd Wieczorny** na stanowisku wicemini­
stra spraw zagrań, zajdzie do świętach Wiel­
kanocnych zmiana. Obecny minister dr. 
Wj  ó b l e w s k i ma wrócić na dawne swo­
je stanowisko szefa kamceLaryi Rady mi-.i- 
Btrów, z a ś  następcą jego w mimiŁsterstwie 
spraw zagnm. ma zostać hr. Skrzyński, b. 
radca legacyjny przy poeelstwie austro-wę- 
gierskiem w Bemie Szwajcars-Ł lem.

Spretia sojuszu z Rumunią.
arszawa. (Tdefonem). Sprawa sojuszu 

politycznego i wojskowego Polski z Rumu­
nią iak słychać z dobrych źródeł poczyna 
wchodzić w stadyuni konkretno i może już 
w niedalekim czasie sprawa będzie doirzałą 
do sfinalizowania.

Misya francuska w Kownie.
K r a k ó w .  P. A. T. Radio sitacyi kraicow- 

, . skiej z raryża. Z Zurychu donoszą: M i s y a

t o  po ustałeiwu granic nadejdzie czas dla u- cyjny hr. Romer. Ze służby likwidacyjnej iryan L i n d e ,  zamieszkały tam o d .  lat, ao-. w o j s k o w a  f r a n c u s k a  p r z y b y ł a  p o  s w ż e d a e - t

P O S F L  P O L S K I  W  R U M U N I I .  

W a r s z a  .u P. A. T. Foałtun polskim w  

Btikareszcie został zamianowany Dr Mar

rąey orędownik mpraw polskich wobec Ru- 
inuiów. Wobec pcawdopodobieństica ści­
słego sojuszu między Polską a Rumunią 
stanowisko nosła poł<*dego w Ru nu u ii jęst 
b pch j —aanym post^ir_Mem narodowym.

lumisya poiskc* częsta.
Sada Nairodowa Knęstwa Cieszyńskiego 

komun&uje:
Telegram p. C l e me n e - e a u  do rządów 

w Pradze i Warszawie:
„ O d d a j ę  misy! E n  tenty w  Cieszynie pra­

wo decyzji w  e w e n t u a l n y c h  sporach m i ę d z y  

Polakami i Czechami*1.
Z powodu tego tełegiamu utworami kw- 

mieyę polako-caeską. Ustalono, że ma ora 
za zaaanie wyrównywanie sporów między 
Polakami a  Czechami. W razie nśeosirgnię- 
oia porozumienia mi orzecaen‘i mieyi Enten- 
•ty chwilowo moc obowiąaujficą. Pozaten 
tak Polakom jak Czechom przysługuje pra­
wo odwołania się Jo swoich rządów.

Tak R a d a  N a r  o.d.o.wja w Cieszynie, 
jak Nar.o.d.nó Y y b o r  w Polekiej Ostra­
wie wrkonują swoją władzę na obszarach 
oznaczanych ukŁidom pe> ryskim, opierają­
cym się na umowie z 5 listopada.

Aż do obsatecznego rozairzygui«vii» co do 
jwzynaJeżności Ks. Cieszyńskiego jest zatem 
Rada Narodowa władzą prawowitą dla pcl 
skici częld księstwa.

Decyzji k^ifisrencyi pokojowej w  Pra­
dze należy się się spodziewa i, wedłng opi­
nii członków nr-syi er^eatj w  Cieszynie, w  

ciągu 2 do 8 tygodni
Telegram p. Clemenceau ma na celu za 

pohiedz ewentualnym aktom którejkolwiek 
strony, zmierzającym do prfjesądizeria przy­
należności Siatka drogą faktów dokona­
nych.

Ut-rud-noa ogromnie położenie niedotrzymy­
wanie przez Czeciów ugody paryskiej, któ­
ra zapewniaha Radzie Narodowej objęcie 
admiiśstraej * oa linii gratteznej & 5 listo­
pada.

Pierwstae posiedzenie komisji potóko- 
etzodtorej, odbyte w  d n a  1  k w i e t n i a  n e  dato 
rezultatu, ponieważ O z e e d  nie chcieli się za- 
stofloiwać do wykonywania uk'. du paryskie­
go. OświadczyM o n a ,  że m r n ą  z a s i ę g n ą ć  

'oatrokcyi o d  r z ą d u  w  P r a d o e .

Polscy ezłookuwie, stojący na stanowisku 
prawnych układów, nie potrzebują się odwo­
ływać do rządu warszawskiego.

Następne oosiedzenie komisji męszahej 
ma się odbyć w driu 8 kwietnia.

Stąsk Cieszyński neutralnym obszarem?
Parj t dnia 8 kwóetaaa. P. A. T. Havai 

donos: „Journal** podaje w& iomońć, jako­
by komisya centralna zatwierdziła p.-zedło- 
żone pra ca komasyę czmko-słowactą wnio­
ski, które zmu rzają ao wcielenia do państwa 
ezesfoo-słowacttt! trzech udlkmćw Niem­
ców cncrfrieh i 800.000 Niemców węgier­
skich. Oo do sporu czesko-polskiego, to wy­
słana na miejsce komisya enteuty ma się po­
dobno oświadczyć xa utworzeniem ze Ślądu 
Cfe y ń  i*g« obszaru neutralnego. „Jour­
nal** Uważa ton projekt za niewŁ’śc*wy, al­
bowiem w ten sposób stw oraonoby powód 
do trwałego' zatargu między Polakami a 
GoechamL

P O L S K A  R A D A  MIEJSKA W P O Z N A N I U .

Poznań. P. A. T. Piem sze posiedzenie no­
wo wybranej Rady miejskiej pOKaiauskiej od- 
będizie się we wtorek. Otwarcie nowej Pady 
miejskiej poprzedzi nabożeństwa u koście­
le Bożego Ciała. Pierwsze ]*osiedat>ue Rady 
miejskiej będzie miało uroczysty charakter. 
Imieniem wszystkich trzech polskich frakeyi 
radziec -̂ich wygioszo- e  będzie jedno wspól­
ne oświadczanie. Na prezesa Rady miejski3j 
upatrzony jest dr. M i e c z k o w s k i ,  dy­
rektor Panku sptłck zarobkowych. Kandy­
daturę dra Mieczkowskiego na prezesa po- 
picram wszystkie trzy frakeye polskie.

Zaburztnia w Ostrowcu.
Warszawa. (Telefonem). Jak donosi „Ga­

zeta Warszawska*1 z O s t r o w c a  w Opa- 
towsldem w ostatnich dniach przyjzło tam 
do zaburzeń, wywołanych przez robotników, 
pod wpływem wytężonej agitacyi bolszewi­
ckiej. Dnia 24 marca około 3.000 robotników 
zgromadziło 8;ę na ryaku, dokąd siłą spro- 
wadzof.o komisarza milicyi państwowej, ko­
misarza mdicyi kolejowej, przedstawicieli 
magistrarr, szereg kupców i poważniejszych 
obywateli. Uchwalono rezolucyę przeciwko 
drożyźnie i postanowiono zastosować naj­
ostrzejsze środki. Następstwem tego, dnia 
29 marca delegaci robotników nie pozwolili 
na załadowanie do wag*mów bydła przezna­
czonego dla wojska. Zebrany tłum z a j ą ł  

w o b e c  m i l i c y i  kolejowej g r o ź n ą  p o s t .  y  ę  

Milieva d l a  postrachu dała salwę w powie­
trze. Tłum cb wJowo cofnął się, wnet jednak 
zjawiła s i ę  iniTr j  hido wt , która wraz z  tłu­
mem r o z b r o i ł a  miłk i r ę  kolejową. Pod* ros te­
go wymieniono z  obu stroa strzały. Z g i n ę ł a  

jedna kobieta a jeden, robotnik został ciężko 
Łruuowy. Następnego dnia poczęły z oko- 
Hc przybywa S oddziały fc mali, uzbrojonych 

widły i siekiery i  oddziały milicyi Indo­
wej zokołic.

Jak opowiadają, posiłki te są śc-ągane w 
tym celu, ażeby -/„pobiedz rozbrojeniu mili­
cyi ludowej, w  razie jeżeliby nadeszło woj­
sko dla uśmieraenta niepokojów. W mieście 
i okolicy uważają sytuacyę za groźną.

niu frontu Jitewskięgo do Kowna. Wszelaie 
I ludność przyjmowała ją owacYjuie. Wio- 
i śniący snasowo przvbyw-*";ł., stacje kolejo­
we i kąizli od oficerów francu kich broni, 
aby r.iódz walczyć w armii narodowe}. Sz*f 
m*3wi oświadczył, że sprzymierzeni wezmą 
pod rozwagę żądania kraju i dostarczą 
■wszystkiego co jest potrzebne do aaofponze- 
uia kraju w żyYwność i broń.

Sytuacya wo»pwia ea Ukramie,
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krako .vski*j 

z Nauen. Wedle doniesień naczelnika cni^ój 
armii ukraińskiej, ukraińskie wojska nara­
do we pod dowództwem P e 11 j u.r y siują 
40 kim, od Kijowa. Borojanka znajduje się 
w icf! rękach. Maszerują oni w kierunku 
Korost ,  en i Ż y,Łojn.i.e.r.zA. Armia sto­
jąca koło Berdyczowa jest w kontakcie % 
bolszowiokiemi wojskami, które mąru ują 
na Besarabię i w okolice Żmerynki.

N O T a  U K R A I Ń S K A  D O  K O N F E R E N C Y I  

P O K O J O W E J .

Kraków. P. A. T. Radio teL iskrowej sta­
cji krftk, z Paryża: Delegacya lepubliki u- 
ikraińskiej .zaonp,trrooa nełnemd uooważuie- 
niami rządu ukraińskiego, żąda od konfe- 
renryń pokojowej natychmiastowego uzna­
nia. Nota wystana w tym celu do konfe­
rencji pokojewej brzmi dosłownie: Naród
ukraiński posiada wszo kie prawa, aby się 
mód® zorganizować samodzielnie i nie może 
być za*, żołym od żadnej obcej konstytuan­
ty. Ażeby módz prowadzić wojnę przeciw 
na jeźdźcom i ażeby zaprowadzić ład w kra­
ju zniszczonym przez wojnę, uważamy za 
konieczne, aby nas uznano za państwo sa­
modzielne. Jest to widoiznym błędem, że 
rząd, który chce we iść vr stosunki dyplo­
matyczne, handlowe i Fnau.ww e z innerd 
państwami, natrafia na ta*ie trnłnoócL — 
W tej, tafle ważnej sprawie każda zwłoka o- 
słabi i *iłę kra ju. kióry ma walczj ć z nieprzy­
jacielem całej Europy cywiilincwanej, z boł- 
sefcwrnrem rosyjskim. Dlatego delegacya 
ukrain k^ domaga się w inneniu swego rzą­
du dopuszezes ca drlegaty w uferaińsikich na 
fcoBiorencyę pokojową i natychmiastowego 
uznania republiki ukraińskiej jako suwe­
rennego i niezależnego pań? twa.

[i unii M  i r i i  W s . ;
Wiedeń. P. A. T. WLew oficyalnemu zo- 

maecae. m rządu uieuiier.ko aitstryackjego, 
;ż koalicja nie uczyniła żadnej propozycyi 
niemieckiej Austrji, kore^ondent _Neu e 
Wienor Journal** w Bazylei dr. B e s s ^ j n c r  
zapowiu: na podstawie informacyi ze źródła 
autentycznego, że koalicja uczyniła Austayi 
niemieckiej następującą propozyeyę, jeżeli 
wyraetanie aię pra.̂  tącreti do Niemiec i za­
dowoli się uznaniem neutralności niemieckięf 
Austayi pod gwaraiicyą międzynarodową: 
1) Z memirckich Czech otrzyma Austrya po­
łudniowy o'*szar Lasu Czeskiego. 2) Otrzy­
ma jateińiockJc południowe Morawy ze ZtuL 
mem I  Nikolsirargiem, oraz 195 gmin, gdzift 
znajduje się 4 lub 5 fabryk cukru. 3) Otrzy­
ma niemi «r’Je Węgry zachodnie, liczące pół 
miliona mieszkańców, mające grunta nadają­
ce się pod uprawę jarzyn. 4) Otrzyma Ty­
rol niemiecki.

Nadio w raziła  koalicja gotowość udzie­
lenia Airstryi niemieckiej kredytu na odbu­
dowę gosjifdarczą. Taki wniosek będzia 
przedłożony przez AngUę, Ma-nćsą i Airo- 
rykę. Włoch z na razie sa przeciwne.

Układu taki ero jeszcze nie zawai-to, lec* 
można mówić o konkretniej ofercie, uczynio­
nej prton wielkie mocarstwa niemiedpej 
AusbyL

TRYEST Y/OLNYM POSTEM.
. Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Prcsse** donosi 
iakoby toczyły się rokowania o ogłoszenia 
Tryesta wolnym portem.

K U R S A  G I E Ł D Y  K R A K O W S K I E J  

z dnia 2 kwietnia 1919.
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4 */»*(• C o! kra], i  r. 1 9 1 3 ......................
.......................................  191* . . . . .

- .• j  , ib . Krakowa a r. 1S09
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4Vf*im OkL kam . B. Kraj. rn  Ł  « .  1 .
.  .  .  .  -  5 1 « , L . .

4U» .  1 .  .  >v - R. « .  1;  . . 5-i/, i. . .
,  .  koL .  .  -7K, 1.

4>/t*lli L lsłj ra*t. B. Kral 51»/» L 
4«fc .  .  ’

o fiar. źąd. ak ry>  
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4>k«/o ................................-!L
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4»ą .  .  ,  .  .  60 1. . .
4 l/,* h  .  .  .  G a l.d la h a n d l.p n e m . 112-— 1L3-— — —
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A keye Panka P riem ......................................... -  —■w

. . .  H lpot ...............................  660-— —*— — —

. . .  Gal. dla handl. i p rtem . . 5S5 — —

. . .  Gal "!iem. B. k red .
P o lsk ie  T ow . h a B d l .........................
-Lemłeaa* fabr. pL 1 ntaat,. roL .
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/> le n ir w g ! T ow . akc. . . . .
Mr-ki p o l s k i e ....................................
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.  drobne  ........................  •
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lił-so 113-50 ns-—
108-50 1 > 5* U » *
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— M0-— — 
500-- 525 - ------

215-—

I l 5‘— —- Z
2 3-— 24S — — 
240"— 245-— — 
232*— _ a_

Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

t
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B U R A K Ó W
PASTEWNYCH i CWIKftOWYCK
z własnych f la«tac>i; z pełną gwarancyą odmian 

i jąkaci — poleca

SKŁAD NASION „ZADOR”
: p. z ogr. por. 106u

W  KRAKOWIE, UUCA BASZTOWA t -  1 7 .
Na żądanie służymy spseyalneml ofertami.

Celem zorganizowania dostaw dla

i i i  m i M iid
uoniszu

Biuro przemysłu drzewnego
Kraków, K arm elicka 1 

F. T. Zarządy Parafialne o nadesłanie »vyfca3Ów zapo­
trzebowania sprzętów kościelnych oraj pp Przedsię­
biorców o zgłaszanie swych adresów z podaniem spra­

wności produkcyjnej. 1483
«raMsa*_s_

SU ISKIE

II
Spółka z ogr. odpow. 138«

w €CidSK^nS«> Bobrnckn 17
(Adres dla depesz: i,ESFEHA“) 

podejmuje się wszelkich transakcyi
rnaleryałami przemysłu- śląskiego
dla kopalń, hut, Eabryk i domów

techniczno-handlowych.

SWiERZIĘszy xirp leczy  mydlana 
Dra Hebdy11

w słoikach na i ;-i-12 osób. 
Kie1 'm  bielimy, s» pnyjensj n juch

I  O l  A  H  f  M  óla koni „Ekwo!-Hebdr
S r aP“t  I r o  %  J T l  i4ł6 po i/2 i i  kg. 

Słówny skład apteka pod Barankiem Kia 6w, Mały Ryńsk,

Książeczki do Nabożeństwa dla wszystkich 
stanów p. Ł Najświętsza Rodzina

opracowana przez ks. Infułata J. S ta c h y r a k a  
poleca

■- Andrzej Wolanin w Przemyślu. = j-=
Odsprzedającym odpowiedni rabat. 1445

B a ń k i f e l c z e r s k ie
sztLka tylko 70 halerzy poleca

A. Rutkowski w Krakowie
przy ul. Bułęblej 29.

1444

Zarząd KJiniki neurologiczno -  psychiatry­
cznej U. J. w Krakowie 14S3

poszukuje służby męskiej i żeńskiej, 
starszego pielęgniarza i stai szej pielę­

gniarki oraz dwóch laborantów.
Zgłoszenia z dokumentami przyjmują Żarząc Kliniki 
■1. Kopernika 48, w godz. od 9—11 przed południem.

•  •  •  ■ r

1 II
w doborowych gatunkach dopuki za­

pas starczy wagonowo dostarcza

i m jj M m  w  raMoKfe
t a W ,  Wiślua 8.

1881

Magistrat król. v;oi. m. Rzeszowa.
L. 3431.

P O R C E L A N O W E
K 18* -  1309

B  R Z U S  Z N E
cii K 3©*— w r iy i
poleca

DROENER -  KRAKGW .

I K S E k t

OPASKI

M a lą tek  z ie m sk i
100 morgów obszaru, w tern 40 mg. lasu, reszta 
rola, łąki, sad, z obszernym dworem , oHcyną i za­
budowaniami gospodarczymi, w ładnej podgórskiej 
okolicy, w powiecie brzeskim do aprseclanla — 
tylko Polakowi. Wiadomość a Dyrektora wodo­

ciągu w Krakowie, ni. Senatorska 1. 1330

PASTY i SZCZOTECZKI do zębów 
WODY do ust i8i*

ORYG. PROSZEK DOSTAŁA 
WODY i PROSZKI do mycia WŁOSOW 

PERFUMERYA □ MANICURES
poleca D R  O B  IN E R  Kraków.

Hsrzącica dóbr
81 lat, żonaty, władający językiem polskim i niemie­
ckim, z ukończoną szkołą rolniczą, i 11-letnią prak­
tyką w wzorowych gospodarstwach na Ślązko, w Ga- 
licyi i Dolnej Austryi, zmjący się dobrze'na uprawie 
roli, gospodarstwie mleczneu', hodowli, obznajpmiony 
% maszyuam rolniczemi pracujący z zamiłowaniem, 
poszukuje od I go lipca 1919 r. stałej, sarriodz:clnej 
posady w wzorowym gospodarstwie, możliwie Dlisko 
kotei lnb miasta. Łaskawe zgłoszenia proszę kierować 
pod „Samodzielny 2J8* do Adm. „Głosu Narodu". 133d

tsmws

B f f W  KILAKÓW  w M jfWM da “- .u si
[ Ssytife prryrwftrjfldSr* p-?** f«cLaivr# Nafłjr ćtt BęnwmJaiS-c j I 5 rjfg»nwl*r pruwrafzyeh fcnkowłiśfęj I Iwuw"Uioto
i V  cętlziowrideł* f iK»pJ7iir«jrcŁ.

wojfekot/ycS t zastopuje v? t Iprajj^wank iKływUoiIst, pAtnrby l ojmascncU p*Vyt.. r
- Ittkert Aiffrow* 1 hdywiMu, ^ikifptAw, i fr uraiauw* I pcMHtds u  Łfc&sti?*.h fttW R M  l  JK M H ldt tfft Ł̂ łSnt)

wjnte odaorństhijo ćo rra!an polilTWttyćlfi'
hwwb

H A  e M  n i  i f ó M
niech spieszy oglądnąć plan parcelacyjny 
i naLyć grunta pod bądowę w ill i domów  
w Krakowie, tuż prz jr stacyi tramwajowej. 
Wiadomość: Rynek kleparski L. 9, I. p., 
drzwi na lewo, od godz. 3-4 popołudniu.

Wyrób *• Krnj ot y  
jedyaaj galicyjskiej fafcry] i  S i l t e łe k  

do papierosów.
główny sMad f ®

Żywiec*

1081ma do sprzedani*

i .  r O P S A f ,  u lie a  S z e w s k a  I. 5
główne konc. biuro w Krakowi* — telefon Nr. 8848. 

Codzień świeże zgłoszeni.

KtŁ'.«:3«*aariSarai 
że mieszkam 

u  RYMANOWIE 
1449 Józef Podosfci.

Stelmach
zdolny, do wszelkich ro­
bot, p iszukuje posady od 
15 kwietnia lub i  maja sa 
ord/tury ę. — Guczwł Lu- 
wik, Alcksandrowice p. 
Ba'ice. 1448

k o r o n o m  easrgitłny, w 
siic wieku, poszukuje posa­
dy samodzielnego rządcy- 
adm inistratora e went. mógł 
by objąć dzierżawę blizko 
miasta. Posadę może objąć 
zaraz lub on 1 lipca. Bliż­
szej wiaeiou.ości udzieli z 
grzeczności biuro Ł L Bor­
kowskiego Kraków, plac 
Dominikański 1. 1439

Absolwent praw
poszukuje półdnio- 
wego zajęcia Ła sk .o- 
mnem wynagrodze­
niem. la tk a  e zgło­
szenia do Aam. .GŁ 
Nar." dla Absolwenta 

IW

Rzeszów, dnia 14 marca 1919.

KONKURS.
Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs na 

posadę

r a c h m is t r z a ,  w z g lę d n ie  a d ju n k ta  r a c h u n k o w e g o
przy miejskich zckładach przemysłowych,

a to elektrowni i gazowni. W myśl uchwały Rady rachunkowość
tk ir  ~podwójna ma być prowadzona sposobem kupieckim. Do posady 

nadać się mającej przywiązaną jest płaca wraz i dodatkiem na 
mieszkanie łącznie w rocznej sumie 2 900 kor. względnie 2.200 
kor. zależnie od kwalifikacyi kandydata, tudzież prawo do uzy­
skania wyższego stopnia płacy i awansu, jak niemniej prawo do 
zaopatrzenia w myśl przepisów statutu organizacyjnego dla urzę­
dników gminy miasta Rzeszowa.

Oprócz powyższej płacy na czas obecnych anormalnych 
stosunków przyznanym zostaje dodatek drożyżniany w wysokości 
unormowanej dla urzędników państwowych rozporządzeniem 
z dni® 11-go września 1918 r. Nr. 333 Dz. p. p. i  rozporządze­
niem P. K. L. z dnia 21-go stycznia 1919 r. L. 816, a płatny 
w tatach miesięcznych i kwartalnych zależnie od rangi i człon­
ków rodziny.

Posada nadaną będzie prowizorycznie na jeden rok, pcozem 
może nastąpić stabilizacya na podstawie uchwały Rady miejskiej.

Ubiegający się o tę posadę winni przedłożyć:
1) metrykę chrztu; 2) certyfikat przynależności; 3) dowód 

uczynienia zadość powinności wojskowej; 4) świadectwo zdro­
wia; 5) świadectwo z odbytych studyów; 6) dowody uzdolnienia 
do prowadzenia rachunkowości podwójnej i świadectwa ze zło­
żonych egzaminów; 7) świadectwa dotychczasowej pracy.

Pierwszeństwo będą mieli ci pp. kandydaci, którzy się wy­
każą dłuższą praktyką w miejskich Zakładach przemysłowych.

Podania należy wnosić do Magistratu miasta Rzeszowa do 
dola 15 kwietnia 1919 r. J210
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GALICYJSKI AKCYJNY

BM ilt KUPIECKI
L w 6 w  H aS itfca  1 9  w t a s r ^

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem
4*1* o d  s ta

i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem
n

©
©
©
©
©

i2°ioa

1 ®

Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo­
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie

b ez  wypow>eelzenia.
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. es *

©
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BANK GALICYJSKA DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
w  K ra k o w ie , R yn ek  2 5 . — O b acn S e

BANK POLSKI DLA ROLNICTWA, HANDLU I PRZEMYSŁU.
sau-ł«fcsit*e*ós

Podwyższenie kapitału akcyjnego na K. 30.000.0^0"
Walne Zgromaflzenin akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu z dnia 18-go lutego 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał 

akcyjny z K 8,000.000*— na K 30,0')0.G00*— przez em syę nowych 55.000 sztuk pełnowpłaconych akcyipoK400*— im. wart., przekazując Radzie Zawiadowczej 
określenie terminu i szczegółowych warunków emisyi tych akcyi.

Gdy z powyższej emisyi sztuk 55.000 akcyi im. wart. K. 22,000.000*— obejmuje Konsorcyum skradające się z kapitalistów krajowych na własny 
rachunek sztuk 3P.CC0 akcyi im. wart K 12,000.000*—, przeto zamierzonem jest pozostałe 2 5 . 9 0 0  SZftlBk B k s y j  I n .  W B Iu  K IO iOOO.OOO”— 
przedłożyć do publicznej

S H B S K R Y P C Y I
przyczem przyznane będzie również dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż za 2 stare akcye 
przypadnie do poboru 1 nowa akcya.

Rhższe warunki odnośnie do wykonania prawa poboru, ogłoszone zostaną w  swoim czasie.
Celem możliwego zabezpieczenia sobie przydziału sztuk, przyjmuje się juź teraz

Z G Ł O S Z E N I A  I W P Ł A T Y
na powyższą subskrypcja

sztuk 25.ooo imiennej wartości K lo.coo.coo'— sfcssfS D a f tk u  G a ! ic ^ s k 5 @ g c  d3ći h a n d l u  S p hz e m y { ł«
obecnie

B a n k u  P o i r k ^ g o  c 3 !a  r & ^ k f w a ,  h a n d l u  1
pod następującymi warunkami:

1) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 500"— za każdą akcyę z doliczeniem
T o / ^ A  —  j  j  •_  4 — _________ • _  ł n m  i  _ J • _  i  < > i i  _ i  _ • i5-7* odsetek od dnia 1-go stycznia 1919 r. do dnia wpłaty, zaś dla dotych-

' k  4 7 0 --.czasowych akcycnaryuszy na podstawie prawa poboru
2) Tytułem zadatku złożyć należy K150’— gotówką na każdą zgłoszony do objęcia

akcyę.
3) Repartycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania.
4) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom w swoim czasie po skonfekeyonowa-

w Krakowie: w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu, Rynek ‘ 5.
w Filii Banku Krajowego Król. GsSic. i Lod. z W. Ks. Krak. 
w F.Iii Banku

nia sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczony 
zadatek i złożeniem reszty ceny kupna,

5) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwrócił wpłaconą tytułem zadatku
kwotę wraz z odsetkami 2*/«.

6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1-go stycznia 1919 r. na równi
z ukcyami dotychczasowemi.

7) Zgłoszenia przedwstępne i wpłaty zadatków dokonane być mogą d o  d n i a  15-go
k w i e t n i a  1919 r.

I

n
r> nku Przemysłowego dla Królestwa Guhcyi * ł.oćomeryi z Włelkiem Księstwem Krskowskiem, 

we Lwowie: w Banku Krajowym Galicy: i Lcdomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem,
w Banku Przemysłowym aia Królestwu Galicyi i Lodometyi z kiełkiem Księstwem Krakowskiem.

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU

K ak h loi W^dawni-yffa .Głosu Narnd’.’1 jSp. % .ograniczoną odpowiedzialnością- «=s Redaktor odncwiodzialiur i naczelna JJomau J Y [0 i§ z j .4 « k k  «  Drukarnia „UtoM H ito  du'- Krakowie pod zarządem tu Terka*


